morurium uważape 6g za bez 
Rekopisów zarówno ażytych jak 
rmxcanych redakcja nlo zwraca. 


1 cłastka, 


+ 


p": 


LWÓW, 13 maja.- Wiadomość o zgo- 

enie marszałka Piłsudskiego, która nade 
a do Lwowa w późnych godzinach 

mych wywołała 

y wstrząsające wrażenie 

a ulicach mimo spóźrzonej pory wielu 

Brzechodniów 'podawało sobie z ust du 

uet Pie wiadomość. Wszystkie kon 

Na Y, zabawy j widowiska przerwano. 
gmachach rządowych i prywatnych 

ieszono ilagi żałobne. 


Głębokie wrażenie w Anglii. 


LONDYN, 13 maja. Cała prasa al: 
dlelska na naczelnych miejscach donosi 
0 Śmierci Marszałka I podkreśla stratę 

poniosła Polska przez zgon swego 

lększego 


bohatera narodowego. 


nekrologi, wspomirając o szczegółach 
zwykle bogatego życia Marszałka. 


, Wśród świstu kul. 


|= 


| „Times“ w artykule wstępnym zaty* | 
tułowanyrm „„WMarszalok Piłsudski, za-. 
znacza. że Pilsydsii, który działał w o* 
kresie niewoli, „wolny i rewolucji stał się 
budowniczym  współczesiuego państwa. 


„Daily Telegraph“ oświadcza, że Mar 
szałek Piłsudski był Polską i że jego 
wpływ moralny był tak potężny, ,że do- 
minowa łon wskutek tego nad całą poli 
tyką kraju, 


Wiadomość o śmierci Marszałka wy- 
warła na całej prasie angielskiej głębo* 
kie wrażenie. Dzienniki londyńskie pod* 
kreślają rvetylko potęgę myśli i czynów 
|Marszeika, ale i zalety jego OLKA 

charaktaru, 


Krzyże okryte klrem. 
WARSZAWA, 13 maja Komenda Har 


K zocniki zamieszczają bardzo obszer | cęrstwa Polskiego wydała rozkaz do 


wszystkich chorągwi, zarządzający w 
związku ze zgonem Marszałka Piłsud- 
skiego głęboką żałobz. Wszystkie sztan 
dary harcerskie przystrojoma krepą, jak 
również okryto kinzw krzyże radane zż 
zasługi. Od dnia dzisiejszego aż do odwo 
tanja nakazano harcerzom chodzić w ża 
tobrzych opaskach -na ramieniu. PE 

SN 


Az 


t 


cs 
- Dodatki nadzwyczajne 
w Lublinie, 


LUBLIN, 13 mała, Po otrzymaniu 
wiadomosci o zgonie Marszałka Piłsud- 
skiego władze natychmiast: zarządziłę 
przerwani wszystkich zabaw, widowisk 


ı koncertów w lokatach publicznych Na | GO 


mieście panowało, 
niesłychane przygnębienie 


Rok XI, Nr. 132, 


Łódź, poniedziałek 13 maja 1935 r. 


A ROSS WA ala) 
Y 3 
ł 


* 5. XIL 1867 — + 12 V, 1935. 


GDZIEKOLWIEK NA ŚWIECIE BIJE 
SERCE POLSKIE, WSZYSCY W NIEMYM 
BÓLU MYŚLĄ PRZENOSZA SIĘ DO SRO- 
MNEGO PAŁACU BELWEDERSKIEGO, 

TAM, PO ZNOJNEM ŻYCIU DŁA“OJ- 
CZYZNY, — KTÓREJ BYT NIEPODLEGŁY 
WSKRZESIŁ — DO WIECZNEGO SNU U- 
ŁOŻYŁ SIĘ JEJ NAJWIĘKSZY SYN i WÓDZ 
— PIERWSZY JEJ oai zał 


Marszałek ś. p. Józef Piłsudski 


U TRUMNY MILKNĄ WSZYSTKIE DRO 
BNE SPRAWY ŻYCIA CODZIENNEGO I 
CAŁA POLSKA W BEZGRANICZNYM ŻA- 
LU SKŁADA NIEMY HOŁD PAMIĘCI SWE- 
SZM 

Rycerza Niezłomnego 
RÓWNOCZEŚNIE CAŁE SPOŁECZEŃ- 


HRAN 053 an atsar. Rattim, 


MAR t iagi piiistwowe na 
znak żałoby opuszczone do polowy. masz 
tui. pannan krepa, z 


"Dzwon Zygmunta. 
. KRAKÓW 13.5 O godz. 9-ej rano Ks. Me 
tropolita Sapieha zarządził dzwonienie we 
wszystkich kościołach diecezji. Na znak ża- 
loby odezwał ae dzwon Zygmunta. 7 


Dzisiejsze manifestatie pe 
na Placu Wolności. 


ŁÓDŹ 13.5 Federacja PZO0. wzywa 
wszystkie sfederowane Związki, aby zarzą. 
dziły zbłórki w swoich lokalach w dniu dzi 
siejszym o godzinie 18-ej celem uformowa. 


+ 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem © 1 iaa siurona 40 gr 
saw. um l lam. sts B łam. w tertem 
40 gr. nekrolog 24 gr. zwyca. lb gz, 
strona 10 tamów. drobne 12 gr. za wy. 
ras. dla poszukujących pracy tb sr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gt. dia 
bezrobot 1 sł. Ogłoszenia dwukoląrowe 
o 50 proc, drożej: ogłoszenia zagranicz» 
ne i trójkędorowe © 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 gł. 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są a 
28 procent droższe. 


PO ZGONIE WODZA NARODU., 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI BYŁ a 


OBSZERNE NEKROLOGI W PRASIE ANGIELSKIEJ. 


Roniin śp, Marszałka Piłsudskiego jako Naczelnika Państwa z ówczesnym Nuncju- 


obecnym Ojcem św. Piusem XI. 


ści mastąpi odczytanie orędzia Prezydenta 
1 żłożenie told Zgasiemu Marszałkowi. 


_Osiatnła defilada, 


ESTE" 


PEP 
ął. UEER A a, - 6788 


d wojny światowej. 


|». Mau szałęlć Pilsudski w - towarzystwie 


l) 


l 


I 
Komendant na froncie wołyńskim podcz 


Dobry oiciec. 


miejscowe dzienniki wydały dziś rano | STWO ZE WSPÓŁCZUCIEM GŁĘBOKIEM 
nadzwyczajne dodatki. Na ulicach widzi | STAJE U BOKU OSIEROCONEJ RODZINY, 
się ludzi płaczących, Na gmachach i do ' KTÓREJ BÓL ROZUMIE I PODZIELA... 


ŻW jest w żałobie. Na wszystkich gmachach 
publicznych i prywatnych, jak również 
na wszystkich gmachach, w których 
mieszczą się ambasady i poseistwa, lub 
konsulaty obce 

powiewają flagi, 
opuszczone do połowy maszłu į spowite 
kirem. Na wystawach widnieją fotogra- 
fie Marszalka, przybrane zielona i ki- 
rem. Dzienniki wyszły 


w czarnych obwódkach. 


Ludrość stolicy rozchwytuje poszczegól 
ne wydawnictwa. Widać grupki osób, 
czytających na ulicach wiadomości a 
zgonie Wielkiego Polaka. 

Przed Felwederem przechodnie w 
skupieniu į ciszy odkrywają głowy, od* 
dając w ten sposób hołd Zmarłemu Mar 
szałkowi Piłsudskiemu. Na pałacu Belwe 
derskim powiewa 

wielka czarna choragiew, 
sptszczena do połowy masztu. Przed pa 
łacem wartę honorową pełnia żołnierze 
1 p. szwoleżerów imienia Marszałka Pił 
sudskiego z obnażonemi szabłami. 

Ciało marszałka spoczywa w salonie 


Warszawa, 13. 5, — Zgon Marszałka 
as | Piłsudskiego wywołał wielkie wrażenie 
w całym kraju. Warszawa pogrążona 


— | 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


swych córeczek Wandy i Jagódki w 
jówku w r 1925 


CZARNA CHORĄGIEW NA PAŁACU BELWEBERSKIĄ, 


Lekarze przystąpili do balsamowania ciała 


** |Wczoraj w nocy zdjęto maskę pośmiertną Marszałka Piłsudskiego, 


nia marss na Plac Wolności, gdzie należy 
stawić się o godzinie 19-€j z pocztami sztan 
darowetni okrytemi krepa. Na Placu Wolno 


| 
| 
—$ 
ała 


dawnym pokolu iadalnym zmarłego. Od 
rana doktór mir. Kaliciński i docent dr. 
Laskowski przystapiłi do balsamowania & 
ciała. Wczoraj w nocy zdjęto maskę po | 


śmiertną Marszałka, joł w śp. Marszatek Pilsudski 


We 7 
i | ać 


uje zeszłos« 
roczna defiladę w Warszawie. 


przy ji. 


Dwaj wodzowie. 


a utd BIE 22 


waza wk w 11 


R 


śp. Mzassząjek I kawi Fochowł podczas pobytu jego w Ware 
| 3 nV wą e lłaczzałua To'skł 


IID 


—— 


Pierwszy Marszałek Poiski Józef 
Piłsudski zmarł dnia 12 maja o godz. 
20 min. 45 w Pałacu Belwedeńskimm w 
Warszawie. Ostatniego namaszczenia 
Olejami Święte'ni udzielił ks. Władv= 
slaw Korniłowiuz. | 

Cłernienie Marszałka Piłsudskiego 


rozwijało sie od kilku miesiecy. "Vezwa 
ny z Wiednia profesor Wenckebach 
oraz dr. Antoni Stefanowski rozpoznali 
raka żołądka i wątroby. Stałą opiekę le 
karska wykonywali pod kiero 


vnictwem 
zen. dr. Stanisława Rurperta pplk.. dr. 
Stefan Mozołowski, mir Hunryk 
cianciara i mir. dr. Feliciar Tukano- 
wicz, (iwałtowne pogorszenie ndstąpi- 
ło w dniu TI moia w- nostżci silnega 


krwotoku żołądkowego, który sJowodo | 
wał osłabienie serca, a nastepnie zeon. 
ORFDZIE PRFEZYDFNTA RZPIITEJ. 

WARSZAWA. 13.5 Pan Prezv= 
dent Rzeczypospolitej Prof. lenacy" 
Mościcki ozłosił wczoraj wieczorem na 
stęnujące orędzie: 

Do Obywateli Rzeczynposnołtef. 


Marszałek Józef Piłsudski życie za- 
kończył. | 
Wietkim trudem swegn życi: budo 


wał siłe w narodzie. geninszem umvsłu, 
twardym wysiłkiem woli Państwo 
wskrzesił. Prowadził je ku ndrodzeniu 
mocy własnej, ku wyzwoleniu sił, na 
Fłórych przyszłe losy Polski sę opra. 
Za ogrom Jego pracy doneri Mu bvło 
ogladać Państwo nasze jako twór ży- 
wy do życia zdolny. do źwcia przygoto 


wany, a armie naszą siswa Zzwy- 
cieskich sztandarów okrvtą. - 
Ten naiwiekszy na przestrzeni ġa- 


łej naszej historji człowiek z elebi dzie 
jów minionych misc swego ducha czer- 
pał a nadludzkiem wyteżeniem myśli 
drogi przyszłe odeadywał. 

Nie siebie tam irè widział, Ba dawno 
odczuwał. że siły Jego fizyczn» ostst-| 
nie posmnięcia znacza, szuka: i do sam” 
dzielnel pracy zaprawiał lutri, na któ! 
rych ciężar odpowedziadności  skolłelj 
miałby spoczać. 

Przekazał narodowi dziedzictwa 
myśli o honor i protege Państwa dbałej 
Ten Jego testament nam żyłacym ' 


MIESCI UBIEGŁEJ Y 


w świetle telepraficznych wiadomości. 


zgonem pierwszego Marszałka 


żaka 


GENERALNY INSPEKTOR ARMIJI. 
Warszawa, 13. 5. Pan Prezyden! 


Rzeczypospolitej mianował w dniu 12 
maja br. generalnym inspektorem sił 
zbrojnych generała dyw zji Edward: 


Rydza-Śmigłego. 
Równocześnie 
czypospol'tef 


Pan Prezydent Rze- 
mianował kierown'kiem 


Ministerstwa Spraw Wojskowych gene” | 
rała brygady Tadeusza Zbigniewa Ka 


sprzyckiego. 
ŻAŁOPA. 

Warszwa. 13. 5, — Min'ster Spraw 
Wewnętrznych zarządził zawieszenie 
wszelkich widowisk aż do dalszych de- 
cvzyj. 


PREMJER SŁAWEK NA ZAMKU. 

Warszawa, 13. 5. — Na wieść o zzo” 
nie Marszałka Piłsudskiego odbyło się 
pos edzen'e Rady (iabinetowei. poczem 
pan premier Sławek udał sie na Zamek. 
gdzie zos'ał przyjety przez Pana Prezy 
denta Rzeczypospolitej na dłuższej aw 
diencji. 


OSTATNI HOŁD W BELWEDERZE. 
Warszawa, 13. 5. — O godz. 12 w no 
cy po posiedzeniu Rady Gabinetowej, 


cały rząd z premierem Sławkiem na cze 
lọ udał ste do Be!'wederu, by złożyć 


hołd Zmarłemu Marszałkowi Piłsud- 
skiemi. 
PREZYDENT RZPLITEJ W BELWEF- 


DERZE. 

Warszawa, 13. 5, — O godz. 12.15 w 
nocy 
udał się do Belwederu, aby złożyć 


hołd 
Zmarłemu Marszałkowi 


Piłsudskiemu. 


SERCE W BAZYLICE WILEŃSKIEJ, 
CIAŁO NA WAWELU. 


i 


BCH O 


Zdarzenia wypadki. 
ubiegłej doby. 


ZYCIE PABJANIC. 
Pierwsze 


T 131 r 


jObć 


posiedzenie 
Eae 


(pozew Jonsku MMN miejskiej komisji rewizyjnej. 
się dwa samoloiy. Jeden aparat tungi na zie W gmachu Magistratu m. Pabianic] Sąd Gródzki w Pabianicach skazał ©) 
«u. Drugi aparat przy lądowaniu wskutek odbyło się pierwsze posiedzenie Miejs* | Fuksa na zźpłacchie grzywny w i 
ńsżikcdze podwoz'a skapotował. Pilot wy kiej Komisj: Rewizyjnej, wybranej przez | kości 10 złotych z zamiana na 2 dni 4% 
szedł bez wanku | Radę Miejską m. Pabianic. sztu. Ponadto zasądono na rzecz 
((—) Z Wrociawia donoszą, że wczoraj | Na przewodniczącego komisii wybra | Państwowych koszla przejazdu wraz £ | P 
odcinku linji kolejowej Kohlfurt Pen- ny został na wniosek p. J. Wajsa —| karą, pod rygorem natychmiastowej W | $ 
na Śląsku o godz. 23.55 trzej zamasko- | inż, Aleksander Orłowski ze Stronnic- | kona ności. 
Pea OANOSC: SETORA, Na Sb rocz" twa Narodowego, były prezydent mia- 
ę do wagoru pocztowego, skąd, po stero- |Sta. Wiceprzewodniczącym został p. PRZEJECHANIE DZIECKA. Zdawać 
zowaniu urzędnika pocztowego, zabrali Gertz z Ch. D., zaś sekretarzem p. Ju- Motocykli wojskowy. zdążający w Ké [lizie sięga 
kilka skrzyń z pieniędzmi na ogólną sumę ,ljan Cieślak z Frakcji PPS. Resztę Komi runku Łodzi najechał : a ak Zamko |” kędy p 
około 48 tysięcy marek, poczem zbiegł: |sji stanowią członkowie pp.: Paweł Go- = REA i n A i" Liecą 
(=) Na szosie między Tarrobrzegiem | liński, Leszek Sokołowski. Józef Wajs i| oS ® wylotu utcy Bagatela na kiikun ray 
Sandom'erzem wydarzyła się katastrofa ć iad n — GR Zosi | s'oetniezo chłopca. kaleczac zo dotkli Seństwo, ' 
samochodowa. Samochód wojskowy, wsku- į ` ni V. i wie. Przejechanym chłopcem okazał się | 'Fmczasem 
tek peknięcia oponv, stoczył sie z wysokie- | , ,Wysuwani początkowo na przewo” | uczeń szkoły powszechnej Wyrwa. Ñ jak biisi 
w rasypu. Mir. Perko uległ silnemu potłu- dniczącego Í wiceprzewodn:czącego pp. rego niezwłocznie odstawiono do domi Nczępy if 
czeniu a por. Elsner doznał wstrząsu mózgu. | Gol ński i Sokołowski zrzekli sie kandy gdzie opatrzył go lekarz posotow'a mi Świące so 
(—) Drugi dzień zjazdu oficerów rezer- | datur. | Edi „zał (Bada tiee | Fw 
wy zakończył się wyborami do nowego za-| W poniedziałek, dnia 20 bm. odbę* sok SR, Nieyvainemy motocykli Mie Po. 
"aa > ACO, oo yik. ada a ig dzie się następne posiedzenie Komisji, "ETA mami pus 
kpt h Chod czek i por. Qielczyñski, człon- która już zabierze się do normalnej pra OŚWIADCZENIE. łem. — 
kowić mady Haa Bij ka | cy kontrolnej. W ank kokduisia zoh moici bądź złago 
cof, ppor. Galinski, ppor. iele, j . Ga- | f: e g Szynił 
jew ski, ppor Malinowski, ppor. Matusiak, PODRÓŻNY „NA GAPE“. w styczniu rb... dokonaną przez niceg% Ry ać 
ppor. Jaworski, por. Podulka Stały mieszkaniec Łodzi, niejaki F.|nych mi osobnków 0-czem podawałć eo 
"i (=) % k dzi przybył nowomianowany Fuks, lat 24 techat ko'efą z Łodzi do Pa | Echo" oświadczam, że a czyn ten fil E dw 
| URI ak weż Wio CORSE W ZAC bianic bez biletu. Przeprowadzona tuż posądzałem publicznie braci Świs: K wschodt 
opróżniane po Śmierci 3.p. dyr. Chombakowa P9d Pabianicami kontrola pociągu ujaw „z Pabianis. ka. U 
(—) wczorajsze nróczystości w Łodzi z nila kap pasażera, wobec cze” | Z złębokim szacunkiem + cieżko 
okazji Xil Tygodnia L.O.P P. miały die A eta go do OPPA Leon Łoboda. mają na 
nujący. Po nabożeństwie uformował się | SĄGOWEJ. POTISS W ów, 


pochód propagandowy, który przeciągnął uł! « 


Piotrkowską do Placu Wolności. 


„ (7) Wczoraj odbył się w Łodzi w sali 
Towarzystwa Kredytowego przy ul. Pomor- 


| skiej doniosły zjazd wojewódzki BBWR. — 


Zjazd ten odbył sie W ostatnim dniu zórga- 
nizowancej przez BBWR na terenie wojewódz 


Pan Prezydent Rzeczy pospolitej twa łódzkiego „Dekady Nowej Polski“, któ- 


ra pomyślana została jako rewja sł społe= 
cznych województwa I jako zbiorowa mani- 
festącja, zamykająca organizacyjny etap pra 
cy bezpartyjnego Bloku i otwierająca etap 
nowy, etap pozytywnej pracy społecznej, o- 
partej na założenach społecznych nowej 


Warszawa 13, 5, — Zwłoki śp. Mar | lorstytucji Rzeczypospolitej. 


szałka Józefa Piłsudskiego zostaną po- 
chowane na Wawe'u w Krakowie. Ser- 
ce w Bazylice Wileńskiej. 

i ŻAŁOBA W ŁODZI. 

Łódź, 13.5. sa} W związku ze 
Polski 
Józefa Piłsudskiegn łódzkie Starostwo 
jrodzkie zarządza z dniem 13 b.m. aż 
bo odwolania: wywieszen'e flag państ: 


przekazany przyłać i wiżwienać mamy.: wowych do połowy masztu i przybra- 


Niech żałoba i ból rozłebia w res 
zrozumienie naszej — człeso Narodi — 
odpowiedzialności przed Jego 
i przed przyszłemi pokolęnia:ni. 

Prezydent Rzeczynospolitej 
I. MOŚCICKI. 

WARSZAWA — Zamek 

ja 1935. 


l 


ayei czarną krepą, zawieszenie wszel- 
kiego 
duchem wzięć rozrywkowych. w teatrach, k' ne” 
imatografach i kabaretach. Zawiesżerie 
wszęlkiego 
nych i koncertów w lokalach 
Inia 12 ma- nych (restauracje, cukiernie i t.p.) 


rodzaa publicznych przedsię” 


rodzaju produkcyj publ'cz* 
publicz 


Kolejarz pod taksówką. 


Kronka pogotowia ratunkowego, kradzieży i połarów, 


ŁÓDŹ 13 maja. W dniu wczorajszym, w 
godzinach wieczornych na ulicy Zgierskiej 
został najechany przez taksówkę 37-letni 
Stan'sław Józetowicz, pomocnik maszynisty 
zamieszkały w Częstochowie. Józefowicz 
odniósł ogólne obrażenią ciała oraz dwie ra 
ny głowy. Ofierze wypadku udzielił pierw- 
szej pomocy lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. 

— W polu przy ulicy Nowo - Południo 


wej został napadnięty przez nieznanych 
sprawców i dofisie pobity 52-letni Wa- 
lenty Piórecki dozorca, zam'eszkały przy ul, 
Narutowicza 06. Ofierze zagadkowego napa 
du udzielił pierwszej pomocy lekarz miej- 
sklego pogotowia ratunkowego. 

— W bójkach ulicznych zostafi poturbo 
wani 40-letni Abram Goldwasser, zamieszka 
ty przy ulicy Kruczej 13 oraz 42-leini Lud- 
wik Majer, zamieszkały przy ulicy Kątnej 18 


f 


O doniosłości zjazdu świadczy najdóbit- 
niej przybycie na zjazd wiceprezesa BBWR 
premjera Janusza Jędrzejewicza oraz sekre- 
tarza generalnego BBWR posła M. Brzęk= 
Ostńskiego. 

Władze państwowe reprezentował na zje 
¿dze wojewoda łódzki Aleksander Hauke = 
Nowak, a rolę gospodarza i przewodniczą- 
cego zjazdu pełnił prezes Rady Wojewódz= 
kiej Bloku. min. dr Stefan Hubicki. 

Zjazd zgrontadził 300 osób. Po zagaje” 
niu przez min. Ifubick'ego referat wygłosił 
wojewoda Hauke = Nowak oraz b, premier 
Jędrzejewicz o nowej ordynacji wyborczej 

(—) W fabryce „Wierzbowianka” przy 


| ul, Wierzbowej 18-pracowała robofnicą G. 


l 


| 


Dwaj urzędnicy tel firmyt-G8eletni Szyja 
Tajtelbaum, 35-letni Pinkus Herszkówićz za- 
grozili- jej wydałeniem z pracy I zwąbili do 
garsoniery przy ul. Skwerowej 20, gdzie ją 
upili i zniewolili przy pómocy Hen cha Ki- 
genbawma (Piotrkowska 82). Sprawą zajął 
się prokurator, 
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DFA DORS WULD"RERUCANU 
NA SEZON WITSNA—LATO 


w bogatym wyborze są do 
nabycia w biurze Dzienników 
i ogłoszeń „PROMIENŃ* 


Łódź, Andrzej Nr. 2 itii 


WKZKUTZNOZNENE JNENOMANIENE Anet 


COLLET OI > 


E e 


Obu posskodòwanym udzielił pierwszej põ- 
mocy lekarz miejskiego pogotowia ratunk 
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Z aaa EE DEC WETO PE WZFE APE 
Doktór L. BERMAN, Dr. Z. HENRYKOWSKIJDr. med TREPMAN 


Spac al'sta chorób wenerycznych 
skóraych : eoksualny ch 


Cegielniana 15. 
telefon 140-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
nłodz. 1 święta od 0—]. 


Dr. me 
MARKOWICZOWA 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 


powrśc ła 
ŁAWADZKA 14. Tel. 166-35, 


Przyjmure od 8 do 10 rano i od 3 do * wieczór 


DR. MED. 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne I moczopłciowe 
CEGIELNIANA 7, Tel. 141-32. 


Przyjmue od godz. 8—10, 12—2, 5-8 wiecz 
W niedzielę 1 święta od 9 do 11 rano. 


"Dr. med. NITECKI. 


choroby skórne, weneryczne 
i moczorłe owe. 
NAWROT 52, iront, i piętro — Tel. 213-18 
Prsylmuw Od è — 9.0 rado ' od wiecz 
w nledzigle * swięta od Y do 13 w poł. 


Przychodn'a Lekarzy 
Spec a lstów i Gebinet Dentystyczny 
godz. przyjąć od 8 rano do 7 wiecz | 
Ło>dż, Łoczna 7 (Chojny) 
tel. 292-40. ` 
(Gmach spółdzielni „Lokator“) 


Toktór med. 


M. RUNDSZTAJN 


'aku;zer a i ckoroby kobiece 
+ 4 7 tel. 177-84 
i | 


r TA 


Specjalista chorób wanerycznych, 
skórnych i sexsualuvch 


miesza obecre TRI IG) TA 9, 
front i piętro, tel 252-98, 


Przyjmuje panów od R=] od —9 w, w miedz i Swięta 
od 9—12,30 pop Panie od g I0—il | od 5—9 wiecz. 


Dr. med, 


H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
orzyjm. codz, od 10—12 i od 5—3 po pol, 


GUSTAW KOHN 


cialista chorób kobłecych 
diatermja -elektrokoagulacja 


przyjmu.e w Łodzi 
ul PIŁ. UDSK/EGO 5J, to. 170-08. 
Przyjm. 10-12 1 4—6 pp. 


MARJA KOAHNOWA 


specjalista chorós oczu 


Łóaź, Piłsudskiego 5i 
tal. 170-08 


Przyjm. 10—12 i 4—6 pp. 
DR. MED. 


A LESNIEWICZ 


CHIRURG 


Andrzela 2, tel. 216-86 
Przyjmuje od 3 — 5 ppoł. 


Dr. HELLER 


Spec churó» skórnych, wenerycznych 
moczopiciowych i skórnych 
RAUUL1I4A 8 


8—11 


i od 4—8 wiecz 


W niedz pp 


-— mea IW 


tel. 179-89 


specłalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczapłiciowych: 


ZAWADZKA 6, fr. N piętro 
tel. 254-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6-9, 
w niedzielę 1 święta ad 8—1 w południe. 


Dr. Med. 
M KLACZKO 
Chor uszu, nosa, gardła i krtan! 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 —8 po poł 


Dr. med. MARJA 


chor. weneryczne Í skórne. 
Piotrkowska 88, tel. 265-96, 
Kosmetyka lekarska Plelego. cery i włosów 
Godziny przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 


W Robic ub arysinie 


pod Rudą Pahjanicką 
mieszkania aa Í p ętrze poszukuję 


2 — 3 pokoje z kuchnią 


z wygodami. tarasem lub weranda. Ky 
nięecznię wpobliżu przystanku tramiwa* 
jowego i suchem miejscu. 

Oferty sub. Marysin do administrac 
„Echa 


` 


AŻNE dla Panów. Szyłę nałelegantsze 
garn tury po 45 zł. Dyplomowany zakład 
krawiecki S. Postawelski Cegielniana 23 


D. 


E 
Irani I 


spożywczy do sprzedania 
Wrz È ka RZ 


SKLEP spowi 
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|ZYCIE ZGIERZA. 


Wyroki za prac 


Z inicjatywy Zw. „Praca“ w Zgierzu 
| zwołano zebranie robotników ze wszyst- 
| kich fabryk w cetu omówienia sytuacji. 

Na zebraniu przewodniczył p. Grzelew- 
ski, który podał do wiadomości członkom 


Związku, że Zarząd Główny w Łodzi dele- | 


gował na teren m. Zgierza | m. Ozorkowa 
w charakterze sekretarza Związku „Praca” 
p. Tadeusza Wolfa — pabjan'czanina. 

P. Wolf, który zrcferował svtuacię kla- 
sy robotniczej na terenie woj. łódzkiego i 
wskazywał na fakt słabej siły organizacyj- 
nej wśród robotników, która w ten sposób 
osłabia ruch zawodowy dochodzi do wnio- 
sku, że tylko silne organizacie zawodowe 
są w stanie obronić klasę robotnicza przed 
zamachami przemysłowców. 

Charakterystyczny jest wypadek, który 
się ujawnił w dyskusji, że kilku bojowych 
robotników z firmy „Zgierzanka” majac wy 
roki zasądzające powództwo cywilne z tytu 
łu niewyrabiania siawek oddają je firmie, 
prosząc ó zatrudnienie w fabryce przynaj- 
mniej na jeden rok. Wyroki firma przyleła. 


Z OBCHODU Xii TYGODNIA LOPP. 


W sobotę odbył się w Zgierzu capstrzyk 
organizacji LOPP=u, kół szkolnych, Straży 
Pożarnej, drużyn ratowniczych PCK į odka- 
sających. Pochód zgodnie z zapowiedzianym 
programem przeszedł z placu zbiórki w Gim 
nazjum ul. Piłsudskiego, Marsz. Focha. Ber 
ka Joselewicza, Stary Rynek ł znowu Piłsud 
skiego do Gimnazjum, gdzie został rozwią- 
zany. Wczoraj uroczystość zaczęła się od 
nabożeńs'wa w kościele parafialnym o godz. 
10, na które przybyły organizacie LOPP, de 
legacje kół szkolńych itp. Kulminacyjnym 
punktem wczorajszego obchodu były uroczy 
stości popołudniowe. Mianowicie drużyny 
LOPP. i PCK. przy _ dźwiękzch orkiestry 
przybyły na Rynek Targowy, gdzie zostały 
wygłoszone okolicznościowe mowy, poczem 
wszyscy udali się na boisko „Sokota“ gdzie 
odbył się start ba'oników propagandowych. 
W czasie dnia ódbywała sie zbłórka uliczna 
do puszek i zapisywanie na członków 
LOPP-u. 


POŚWTIECFENIE KAMIENIA WFGIFLNEGO 
POD STANNICĘ HAPCEPSKĄ W GROTNI 
KACH. 

W związku z 25-lec'em istnienia ł pracy 
Zwiazku Harcerstwa Polskiego _ Oddział 
Łódzk! powz ał myśl wybudowania stannicy 
harcerskiej na terenie ofiarowanym przez 


(i 142 S0 p. gin 


kogrtuje abonament „Echa 
z odneszemiem do dome 
ie: mek d pams ed każde 
i m ta. 
Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 


i 11. tel. 102- 29 

z Eas p S sdniakstrach Kare! DL 
owska namera 

z Zas w e 3 4 %0 w. , 
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Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO - 
KRAJOZNAWCZEGO. 

Ww agi dnia 19 maja odbędzie 2 
wycieczka doliną Mrogi. Brzegi tej rzęczki, 
prawego dopływu TE: są prawdziwie pięk 
ne, niestety ogółowi łodzian mało znane, D 
poznania ich trzeba mieć: dobre chęci, wol- 
ny dzień, skromne środki i... zdrowe nogi, 

Wycieczkę prowadzi inż. A. Nalepinski. 
Zapisy w biurze Towa ra w piatek, dnia 
17 b.m. od godz. 18—20. Opłata dla człon» 
ków zł. 4.80, dla gości zł. 5.50, dla urzędni- 
ków państwowych zł. 2.20 i 3.60 (lepity- 
macja przy zapisie konieczna, 


Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 
Gabinety. 


EE | TWEAK MEJ: 


RESTAURACIA „OAZA“ 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


Otwarta do godz, 2-ej w nocy. 


e. 


Łódzkiej Chorągwi * 
udowy z p: inż. H. Gron | 
iskim na czele zakrzątnął się około bud 
wy tak energicznie, że postawił już funda 
menty a oto wczoraj odbylo się uroczysłć 
poświęcenie kamienia węgielnego. Na uro 
czys.ość tę przybyli przedstaw cicle władź 
państwowych i samorządowych, wojska I 
organizacyj społecznych. P. Wojewodę rés 
Drerentowat p. starostą łeczycki Zygmitmł 
Pajdak, władze wojskowe — ppik.  |antsż 
Gabryś, Starostwo Grodzkie Łódzkie — m 
czelnik Wiktor Nowakowski, prezydent mé 
sta Zglerza lan Świercz, ofiarodawcy mał 
Jasińscy, naczelne władze ZHP. reprezen 
wał mec, Zygmunt Muszalski, Zarzad Pole 
| oddziału Łódzkiego inż. Zyrmunt Rau 
mec. Antoni Lipiński, przedstawiciele KPH 
z p. Wojewódzka Wanda na czele, delega 
Zw. Obr, Qiczyznv poseł Fichna, - kometę 
danei Choramwi Harcerek | Harcerzy Wol 
czakówną Stan. j insn Sztetvyński Stefa 
hufcówi z Łodzi Podulkowa Aniela i betoni 
ski Mieczysław, ze Zgierza Bukowska Fef 
cia i Berka Jan, z Łęczycy Kuras'nski lai 
członkowie komend „„Ghaszewi. Łódzki 
hufców Zgierza, Łodzi | Łeećrycy oraz MCA 
ie Karne“ szeregi mtodzteży” ircersk'ei | 
Łodzi, Zgierza, Ozorkowa, Ałeksańdrówa. 

Uroczystość rozpoczęła sie Mszą św. 
nrawioną w mieiscowej :kaolicy -przez Ko 
dr. Eugeniusza Millera. na której byli obec 
ni przedstaw'ciele władz. symnatycy i * 
szyku młodzież harcerska. Po Mszy św. od" 
maszerowano na m!ejsce budowy  stannitf 
gdzie aktu poświęcenia dokonał ks.. dr. 
Miller, który następnie w mocnych słowach 
wzywał Harcerzy, by zaufsnie i w'arę 800 
łeczeństwa pokładaną w nich nie zaw'edlk 
pracując nad wykuwaniem coraz to idealnie 
szych charakte $w i disz. a społeczeństwo. 
by raczvyło dalej darzyć Harcerstwo zalifa% 
n'em, którego oni przez 25 lat swei służby 
Bogu i Oiczyżnie nie zaw'edli. "Nastepnie 
przemawiali; -starosta Z. Paidak, Inż. ZYK 
munt Rau, mec. Fichna Bolesław, insp. Szie< 
tyński Stefan, wyrażajac  życrenie, by t 
stannica była onniskiem centralnem wycho 
wania naszej młodzieży harcerskiei. Uroczy 
stość urozmaiciły niosenki harcerskie, oraf 
pełna wyrazu rakieti harcerska. Na zako 
czen'e odśpiewano nieśń: „Wszystko co 
sze Polsce oddamy“ i Rote, poczem druży 
ny rozlokowały sie obozem w  okńlicznych 
lasach, gdzie po posiłku rozpoczęły swołć 
arce, 


Chłodniej 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ 13 maja. W dniu dzisiejszym, 7 
godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
stopni powyżej zera. (Najniższa temperatt* 
ra w nocy — 2 stopnie powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywił 
ciśnienie 740.2 milimetra. Tendencja batí 
metryczna — lekki wzrost ciśnienia. 

Wiatry południowo = zachodnie z szyb” 


! pp. mec. Jasińskich 
Grotnikach. Kom. b 


J 


— a a aa 


4 


aliow'ic 


kością do 8 metrów na sekundę Diechu. 
W ciągu dnia dzisiejszego pochmurtó/ Pku spoj 
z małemi przejaśnieniami. Miejscami przelot którz 
ny, drobny deszcz. Vinym; 
Na terenie całego kraju temperatura * | 7a drzw 
granicach od 5 do 10 stopni powyżej zera. ikarien 
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Ża tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiaca. 


SPOWODU wyjazdu przyjmę dozorc? 
z dobremi świadectwami i kaucją 1000 z! 
Wiadomość w administracji 


Teleton Nr. 123. 
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m zoo 


enie Obóz beduinów w Transjordanii. 


OŚCINNOŚĆ SYNÓW PUS 


" M$SZĄCUNEK KOCZOWNIKÓW DLA LEKARZY., mm 


a rzecz 
jazdu wraz% 
miastowej 


Jerozofima, w maju. 

Zdawaąćby się mogło, że wszędzie tam, 
sięga zbrojna ręka białego kolonizato 
1, kędy pędzą jego uzbrojone samochody 
lecą samoloty, nie grozi żtdne niebezpie- 
` 0, ani życiu, ani mieniu ludzkiemu. 
„czasem nawet w tak opanowanym kra- 
M jak bliski Wschód, wciąż jeszcze żyją 
Kczepy i hordy koczowniczych Beduinów, 
twiące sobie z wszelkich narzuconych An 
Piw i po dawnemu żyjące z rzóunku. Oczy 
nie każde spotkanie z tymi dzikimi 
ai pustyni kończy się rabunkiem mor- 
w — Wpływy cywilizacyjne badź jak 
złagodziły ich instynkty pierwotne i 
ły z nich ludzi, odznaczających się nie 

2 szczerą gościnnością. 


ECKA. 
ążający W kt 
ilicy Zamkó” 
la na kifkuna” 
zac zo dot 
cm okazał Sib 
| Wyrwa. 
iono do domi 
jogotow'a m 
motocykliś 


IE. 


„qołębi mole 
przez niezi% 
m podawał 


stanąłem nad krawędzią parowu, w którym 
rozłożyłą się oboze.n banda Beduinów złożu 
na z 10 mężczyzn i kilku kobiet. Chcialetn 
ich wyminąć, pozdrawiając ich uprzejmie, 

lecz tamci jakby na komendę odrzucili na 
bok swe opony i 

pokazali swe pistolety 

i sztylety, wzywając mnie energicznie do 
zatrzymania się. 

Kiedy odesłali na bok swe kobiety, ze. 
szedłem do nich na dół, a szeik odebrał mi 
przedewszystkiem lornetkę, która następnie 
poczęła krążyć z rąk do rąk. Usiadiszy zwy 
czajem wschod:41 ze skrzyżowanemi noga 
mi na ziemi, wydobyłem z kieszeni prpiero- 
sy i rzuciłem tamtejszym zwyczajem każde- 
mu z obecnych po jednym przed nogi. Pod 


| 


CHO 


TYNI. 


higjeniczny Dr S lu STA 


dtu szézaja 


a 
lepszą tubę. Tabletki walerjanowe, opiewał 
napis na etykiece, Włożyłem mu jedną ta- 
bletkę na język. Zaszkodzić ona mu nie mo 
gła a ból głowy napewno był tylko zmyślo 
ny. Szeik skrzywił się zrazu nieco, jakgdyby 
tabietka miała Snak gorzki. Powiedziałem 
mu, że 


órkę. 


Król Borys przedstawia sw 


ąc 


jutro będzie zd%ów 
i życzyłem, żeby go i rodzinę jego zawsze 
omijały choroby i złe duchy. 

Od tej chwili zmienił się zupełnie i tak 
samo jego towarzysze. Widzę, żeś istotnie 
lekarzem, mówi do mnie, sięgając do bru- 
dnej kieszeni po równie brudne daktyle, któ 
re mus'ałem zjeść. Skorzystałe n z tej sposob | 
ności, by sięgnąć po plecak i także po lor- |_ 
netkę. — Pokazsłem mu mapę z trasą mo- | 


jej wycieczki. Szeik dziwił się, że odważy* | 


kę, czwartej rzno wyruszam z Jerozolimy | czas gdy Beduini zajęci byli pałeniem pa- 
w życ święci jeszcze blado na niebie, lecz pierosów, szejk zażądał ode innie zegarka. 
Wschodu poczyna już wznosić się brzask | Wskaztłem na słońce, mówiac: to jest jedy 


czyn ten nit 
4 


aci Swis: łem się sam jeden na tę wyprawę w okoli- 


cach, gdzie grasuje mnóstwo band rozbój. 


| 
| 


szacunkiem  |ów, o a Proch karawana wie*błą | ny mój zegar, a na dowód, że doskonale niczych i zaofiarował mi kółku swoich Indzi 
b i o juczonych workami. Zwierzę | się znam za tym zegarze, dodałen, że zaj którzybv mi towarzyszyli do celu .nojej po 
on Łoboda. ją na szyi łańcuchy z niebieskich pa- | siedem godzin nastąpi zachód słońca. dróży. Na uwagę moja, że nie zabraiem się | 


, z p'eniędemi, by oplacić moich przewodni- 
ków, sze'k obruszył się, dowodząc, że daje 
mi eskortę po przyjaźni. 

Istotnie też niebawem trzech rosłych dra ` 

l bów ruszyło ze mną w drogę, oczywiście 


Nastepnie sze'k zażadał ode mnie pleca 
ka. Zainteresowanie jego wzbudziła specjal 
nie moja 


jako amulety 
mw złym duchom, u końca naszyjnika 
z się miedziany dzwonek, którego mło apteczka polowa, 
m przy wejściu do miasta obwinięty zo | z jei puszkami i stoikami alt! Tnjowemi. Na 


Podczas uroczystości wojskowych w Sofji król Borys ukazał zebranym przed pałacem 


Ce. 


k matka, ażeby ' dzwonieniem nie bu- | pytSn'e starego, co to iest odvowiedzialem: | po wypiciu ceremonjalnej kawy i wym'anie 6! x iy. i jężniczke Marie Luiz 

Chorągwi _ * komie snu śpiącej jeszcze ludności. Przy | To s>% leki. Czy jesteś lekarzem? — pytano | życzeń ku górze, sked roztaczał się wspania królewskim swoją córkę dwuletnią księżniczkę Marję Luizę. 
inż. H. Sa Ba roda pasą się stada kóz, a pastu.| mnie cn'ej. Przvnomniało mi sie, że osoba | ły widok na morze i wieńczące je wzgórza. | 
PIG Ad XH emią obok. Ulica wiedzie przez doli- | lekarza jest dła Bedx'nów świeto. wiec da- | Towarzysze moi upierafi sę odprowadzić | _* 
ie 2 MO Maj ron, nad wiełkiem c nentarzysk'em, łem cdoowiedź potakująca. Lecz Beduini n- | mnie nawet aż do samej Jerozofmy, a gdy | À WCEMm zako al brata 
iego. Na ua trze Di więcej miż 70 pokoleń, ku nóg wc się chytrze, a szejk mówił do | im podziekowałem, przez długi jeszcze czas , La 
rw ciele wła dwnej. mnie, że cierpi na ti głowy. Zbedałem mu | stoti u stóp góry, śląc za mn zdrowienia | . e 2 
c, wo aaa Kiedy dotarłem do Et-Azarje (Betanja) | puls, potarłem czoło i cbeł-zniem jezyk, po | i ra sra 570 TRS Turski, enti Potworne zeznanie wieśniaka. "RADE 

ojewodę e , "p : ak ; 0:2 i é az ; E f 
ki- Zygmitmł Bla są wsi się krańcem pustyni, słońce z, czem sięgnąłem do apteczki po pierwsza! — We wsi Trugny koto Rethel farmer zał miejsce, co też uczynił. Zaczęto ko- 
pptk. Janusi fdsa poczęlo już przyświecać, Człowiek Prosper Bausseron, lat 39, wsłauł na ro pać i wydobyto trupa Prospera Bausse 
kotie the ata wama zai kk o a wer i pojechał w pole. Tak orowiadał rona. 

a drogi. sza ireak > © p jego brat Juliusz... Od tej chwili Prz radz r obdukcja 
rodawcy. małż Morza Martw i 0 l } jego brat Juliusz... Od tej chwi rzeprowadzona zaraz OdukC, 
Pa renrezeng ując „babę jg Bierze sęp swoj ICieC u cz pomieszaniu ZMYS ow śląd za > Zuginął. aż: wykazała, że Juljusz zakopał 
 Zarmad Po idno * , 7  EETRSZJ f . > e Rodzina zawiadomiia Żandarmerję, brata : 
muns Rag mówi bien „Obrabują cię te dzikusy, po sm:ercl swego syna. CANS ale wszelkie poszukiwania nie dały re- żywezO. K 
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We wst Lucena, jeden z wieśnieków [petri samąbójstwo, wbiiając sobie nóż 
dostał nagłego napadu szału po śmierci [w serce. Przed śmizrcią przeszedł dwa | 
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ziemi odzyskał przytomność i chcieł się 
ratować. Dowodem, że połvkał ziemię 
z braku powietrza. 
Bratobójca opowiada, że pokłócił 
sie z bratem, który chciał go szalikiet 
ydusić. Wówczas zdoła! nwolnić się z 


kiemuś wypadkowi albo też popeinił 
samobójstwo. 

Po kilku dniach jednak rozwiązały 
się języki. Wskutek różnych opowiadań 
aresztowano brata zaginionego Juliusza 
Bausseron lat 26. który przyparty pyta 


i 


a ? I oe 


wi. Łódzk cip era sie wod i izranioii 

wre ec kkikogodzianym z kawi wrati Ja H zdołała ucřec è z - | niami do muru przyznał się + reszcie, rak brata i iego udusi: szalikicin, a pd 7 
preerok'ei Ston aym meszi zbliżylem się 5 “Fr ‘Czy 'esteś członkiem że udusił Prospera | tem zakopał. 
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t swej służby i się i trzykrotnie skreciby sobie kark wiedział, że przepadł z kretesem i żej chać rady, jako stryj i, zdaje się, jedy- 
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iw ślad za swoim szefem  milczac 
j wszedł po trapie do kabinv. 


Panowie w amerykańskich płaszczach 


jedzie pan ze mną do Ameryki. żadnym sposobem nie dał się weiagnać 
Likanena ` Jakaś biała płachta przesłoniła oczy, w ramki jego wiedzy. Tedna część spra 
on ich też nie rozumiał. Ocićkaiąc mna-, Likanena, notem białą zastap'la nie-, wy. nad którą szczerze ubolewał, była 


Vinym; coś-szeptali, patrząc znacza 
lą drzwi. 
kanen przeszedł samego sicb'e i 


tym gruncie. 
Szoferzy nie rozumieli 


Agu dziesięciu minot uzyskał poli 
ie z hotelem Brandó. 
dumna miną poda! szciewi slu-! 
ę. 
-Manfiejd ożywił się i zapytał nieco 
śrynniectym głosem: 


Íw 


| 


i w angielskich czapkach traci się zna 
cząco: 

— JM“ 

— Naturalnie? 

Rozstrzygająca bitwa czekała Lika 
nena po wyladowaniu w  Sztokholtnie. 


tem, uwiiał się między autami, błaga- bieska. potem zielona. czerwona — nrze całkiem jasna: pan Józef de Lucca hra- 


nie zaglądał w oczy każdemu kierowcy| suneły się kolejno wszystkie kolory, bia Borski zbankrutował. oprócz toxa 
i zapytywał bez końca: teczy. wie wykupił swoich weksli i znikł hez 
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Narle usłyszał za sobą: ROZDZIAŁ IV. Lekkaomyślny i nienewnyv tzłowiek. 


Hallo! inne są noce letnie w Helsinkach a Sam sobie zgotował toki  kaviec, 
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— Angielski znam, perfekt pavie dy: zapytał go jakby mimochodem: plama: 
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ECHA LE STOLICY 


tvde Warszawy w kilku wierszach | 


zęrząd miasta uchwalił smiżyś onla" 
y za sprawdzanie wędlin przywożo 
wych. Przy transportach wagi do 200 
wig. opłaty zniżono z 10 do 5 gr. za lg. 
Obniżka tych opłat wpłynie w pewnyin 

stopniu na potanienie wędliny. 
` 


W ubiegłym tygodniu zatwierdzono 
ardjekty budowy 7 jedno piętrowych do 
mów mieszkalnych, 6 dwu piętrowych. 
4 trzy piętrowych i 3 czteropiętrowych 

10 domów parterowych. Większość 
tych domów stanie na przedmieściach 
inianowicie na Saskiej Kępie ś Grochu” 
wie. 

s. a 

W pierwszym kwariale rb, na teren'e 
tyiko *ednego starostwa śródmiejskieżo 
wymierzono 4558 kar za rozmaite prze 
kroczenia. M. in. ukarano 1632 osoby za 
nieprzestwzeganie przepisów wojsko 
wych, 25 osób za posiadanie broni, 344 
osoby za opilstwo itp, 


W statucie podatku miejskiego od re 
kiam į szyldów wprowadzono pew!iie 
zmiany. Podatek ten, płatny dotychczas 
iednorazowo zgóry, będzie obecnie pia 
gony w 2 ratach półrocznych, w kwie” 
p: i listopadzie. Jednocześnie zwolnia 

o od opłat szyldy z napisem „sklep ty” 
tuniowy”. * 

Władze administracyjne wydały mpod* 
włądnym organom nakaz * roztoczena 
bacznego nadzoru nad tćrenami, na któ 
rych prowadzone są roboty budowlane. 
[Tereny te muszą być odpowiednio ogro 
lizone zaopatrzone w dojazdy dla furma 
tiek itp. 


u * kd a 


Starostwo praskie przystąpiło do po” 
rządkowania wybrzeży wiślanych. Pa 
porozumieniu z żarządeęm dróg wod 
mych starostwo dokonało przegrupowa 
mia miejsc składowych dla wydobywa” 
nego piasku i żwiru. Zarządzenie to ma 
na celu stopniową (likwidację wydoby” 
wania żwiru na wybrzeżu Kościuszkow 
skiem + przęniesienie tych robót do punk 
tów najmniej zaludnionych, Część piaska 
rzy pracuje obecnie na Poelcowiźnie į 
miejsca przez nich opróżnione na Powi- 
ślu będą upórządkowane. Znkną wresz 
gie olbrzymie zwały żwiru | piasku, któ 
re nadawały tej części wybrzeża wyglad 
zaniedbany. Wiatr roznosił tumany ku 
tzu z tych zwałów piasku į żwiru obec” 
nie więc i plaga kurzu będzie częściowo 
usunięta. Jednocześnie będą sprawdzone 
bardzo szczegółowo urządzenia _Spoórto” 
wę na Wiśle pod względem bezpieczeń” 
stwa oraz stanu sanitarnego. Już wkrót" 
ce, rozpocznie się sezon i wybrzeża Wi- 
sły muszą być gotowe dla przyłęcia ‘y 
siącznej rzeszy osób spragnionych słoń 


ca, powietrza ij wody. 
ə . 


Związek zawodowy muzyków Pra” 
cą Polska dokonał wyborów nowego za 
rządu, W skład prezydium wesz'i pp.: 


i Śnieg w maju narobił szkody. 


| Krateczki, 


Kurzy łup. 


mS Samowolne inkaso. 


Podobno z urodzajem na owoce wy- 
glądany w tym roku dość kiepsko: 
l cóż się 
okazuje? Człowiek, niby taki mądry i 
sprytny. dający sobie radę z takiemi za 
gadnieniami, jak samoloty, okręty itp. 
lie potrafi uchronić się od działania głu 
piego śniegu. Pcprostu ludziom nie przy 
szło na myśl. że można sie uniezależnić 
od działań atmosferycznych na urodzaj 
owoców, (tdy tylko zaczęły z nieba spa 
dać pierwsze płatki śniegu trzeba było 
owinąć drzewa, krzewy czy krzaki wa» 
tą, dobrze je otulić, każdy listek zawi” 
nąć w jakieś futerko, i nie byłoby teraz 
tragediji. Ponieważ tego wszystkiego 
nie zrobiono, grozi nam — podobno — 
brak owoców. Ananasów wprawdzie 
nam niebrak, ale jablek, gruszek, truska 
wek, śliwek itp. moźe zabraknąć. 

Niema jednak tego złego, coby na do 
bre nie wyszło. Dzięki brakowi owoców 
można mieć nadzicię, że nasze żony nie 
będą nareszcie robily owocowego „wi” 
na“, tej zmory wszystkich niemal pry” 
watnych przyjęć. 

— Pozwoli pan kieliszek wina? 

Gość, sądząc, że chodzi naprawdę o 
wino, kiwa uprzejmie głową. Kosztuje 
„wina“, chce się skrzywić, ale. że nie 
wypada. więc robi przyjemny wyraz 
twarzy. 

— Prawda, że świetne? — mówi go 
spodyni. 

" Aha, doskonałe, 

— No, to może jeszcze kieliszek. 

— Nie nie, dziękuję bardzo, ale wła* 
ściwie nie pijam wca!e wina... 

No, to panu nie zaszkodzi. Sama 
ie robiłam. 

„Dobra gospodyni“, która sama robi 
różne s'kacze, zwane przez, nią, Bóg ie” 
den wie dlaczego „winem”, uważa, że 
ten mętny płyn jest samym nektarem, 
że goście powinni zachwycać się jej go 
spodarnością i. zdolnościami, że powinni 
twierdzić że żadne najdroższe i nalstar= 
szę wino gronowc nie jest godne nawet 
w nos całować tę słodką, idjotyczną Itt- 
rę, którą częstuje gości. 

Nie wiem, kto wymyślił w Po'sce 
owocowe wina domowego wyrobu, ale 


ECHO 


był to jawny wróg ludzkości, a zakapiu 
rzony agitator jakiegoś stowarzyszenia 
abstynenckiego, który przez poienie lu- 
dzi owocowem winem chciał ich odzwy 
czaić raz na zawsze od wina wogóle, 

Wino. najpiękniejszy, najsłoneczniei- 
Szy nektar, jest dzisiaj parodjowany 
przęz byle kobiecinę, która w braku in- 
nego zajęcia wrzuca jabłka, czy trus- 
kawki do gasiora, czeka parę tygodni i 
podaje „to == to* potem gościom jako 
wino. 

To jest poprostu herezja. Nowa kon= 
stytucja powinna zabronić wyrabiania, 
a w'każdym razie częstowania owoco” 
wemi winami, aby nie dopuszczać do po 
pełniania niemal zbrodni na szlachet” 
nym męskim żołądku. 

Jeśli już wszystkie „dobre gospody” 
mie" chcą robić same wino. niechaj je ro 
bia ale niechaj też same je wypiiają, To 
bedzie największą karą į najiepszym spo 
sobem na odstraszenię je od profanacji 
wina „ 


ROSOŁEK. 

Władysław Linke twierdził. z racią 
czy bez racji, że Szczępan Sosnowski 
zam. przy ulicy Wilczej 16, iest mu od 
pięciu już lat winien 6 zlotych. Sosnow” 
ski twierdził. iż nic Linkemu winien nie 
jest, Linke upierał się, że tak. słowem 
spór. nieoparty na żadnym dokumencie 
ani świadku ciągnąłby sie w nieśmier" 
telność, gdyby Linke nie wpadł na po” 
mysł, dość ryzykowny. 

Linke zjawił się na podwórku domu 
nr. 16 przy ul. Wilczeł, na którem to po 
dwórku spacerowały kury Sosnowskie 
go, Wyczekał odpowiedni moment i zła 
pał jedną z kur. Zaniósł ją do domu, 
uśmiercił į dał żonie, aby ugotowała 
rosół. 

Tymczasem * Sosnowski zauważył 
brak jednej kury i domyślił sie, kto jest 
sprawcą. Gdy wbiegł do mieszkania Lin 


ków, kurak znajdował się już w garnku. | 


Sosnowski zameldował o całe zajściu 
policji. 
Sąd Grodzki skazał Władysława Lin 
kego na 3 miesjaąceę aresztu. 
Jerzy Krzecki. 


Rewolwer naładowany... patyczkami. 


GDYNIA, 13. 5. — Wczoraj wieczo- 
rem w drzwiach mieszkania bosmana 
Gruszeckicgo na Oksywiu, w któremi 
znajdowała sie tylko jego żona, zjawił 
się jakiś młody mężczyzna. Na pytanie, 
czego sobie życzy, nieznajomy wyciąg- 
nął z kieszeni rewolwer I sklerowawszy 
lufę w pierś pani Gruszeckiej, zażadał 
wydania 

wszysikich posiadanych pien'ędzy. 
Przerażona kobięta widząc, żę wzywa” 

nie pomocy na nic się nie zda | mając 
przed sobą rewolwer bandyty, chwieł- 


Henryk Ślaski — prezes, Marjan Witec | nym krokiem zbiiżyła sie do szafy ł wy“ 
ki ł Antoni Golak — wiceprezesi, Stefan (icta znajdujace się tom 10 złotych, jedy- | wiedomił polici ię, podając według słów 
Klimecki (— sekretarz i Karol Rościszew | ne, jakie w domu posiadała. 
Bandyta, w daiszym ciagu grożąc re później napastnK znajdował się już 


ski — skarbnik. 


nE: 


ALBERT. ACREMANT. ZURGA 


MANJAK. 


Ignacy Tonipiuk, profesor Instytutu Nau- 
kowego, poza pracą swą zawodową odda- 
wał się z zapałem badaniu odcisków palców. 

Był bezwątpienia uczonym, który widział 
i przeanalizował najwięcej kciuków w Ea- 
ropie. 

Miał stale przy sobie pudełko z białej 
blachy, zawierające tampon przesiąknięty ar 
framentem į arkusz czystego papieru, by 
móc przy pierwszej lepszej sposobności za- 
proponować osobie, która nawinęła mu się 
pod rękę: 

= Może pan (czy pani) będzie łaskaw 
zwilżywszy tamponem swój kciuk, przyło- 
żyć gó do tej ćwiartki papieru. 

— Poco? Naco? — indagował ze zdzi- 
wieniem zaatakowany w ten sposób osobnik 

— Jestem kolekcjonerem kciuków — od- 
powiadał lgnacy Tonipiuk nie przyznając 

słę do swych czysto naukowych badan i zda 


wolweremi, kazał otworzyć inne szutia”' 


Żona i krewni najbliżsi drwili sobie nie- 
raz z niego, upominając: 

— Strzeż się!... Nic niebezpieczniejszego 
jak wbić sobie coś w głowę. Zostaniesz ma- 
niakiem, zobaczysz!! 

— Nie sądzcie mnie przed czasem — od- 
powiadał profesor z pobłażliwym uśmiechem 
na ustach — gdy wybije godzina, kiedy będę 
mógł wreszcie obwieścić urbi et orbi wyni- 
ki moich spostrzeżeń, wielki krok zrobiony 
będzie ku uszczęśliwieniu ludzkości... 

Ignacy Tonipiuk bowiem należał do rzę- 
du tych ludzi nauki, którzy wślad za slyx- 
nym włoskm kryminalistą, doktorem Lom- 
broso, utrzymują, że zbrodniarz rodzi się 
przestępcą i jako predęstynowany na mor- 
dęrcę zgóry, musi — prędzej czy później —- 
dokonać zbrodni. 

Problem więc polegał na tem, w jaki spo 
sób identyfikować przyszłych morderców, by 
zapobiec wporę przejawom ich zbrodniczych 
instynktów? 

Ignacy Tonipiuk przekonany był. że tego 
rodzaju identyfikację dałoby się przeprowa- 


bywszy cenny odcisk kciuka zaopatrywa? go ,dzać na podstawie kształtu kciuka t minja- 


w etyf'ctę z imieniem, nazwiskiem i datą 
urodzenią jego właściciela. 

Uzyskawszy od ministra sprawiedliwości 
dpoważnienie wstępu do wszystkich wię- 


zeń, Ignacy Tonipiuk na wieść o ateszio- 
waniu znacznięjszego jakiegoś przestępcy 
śpieszył wziąć odcisk jego palca. 


Mógł był coprawda poprzestać na odei- 
skach, lokonyw anych z Urzędu przez powo- 
łanych do tego ekspertów, których kampe- 
tencja nie mogła być kwestjonowana, lecz 
ignacy Tonipink niewiernym Tomaszem, 
ufał tylko sobie. 


by? 


turowych znajdujących się na iego 
skórze. 

Przewidywał już epokę, kiedy obowiązy- 
wać będzie prawo robienia odcisków z kcitę- 
ka każdego noworodka. Powstałyby specjal- 
ne zakłady dla umieszczania dzieci zagro- 
żonych... 

Bezp'eczeństwo i 

ówczas na ziemi... 

Mówize o biogostawionej tej przyszłości, 
profesor Tonipitk wpadał w ekstazę.. pod- 
czas gdy bl'scy jego szeptali sobie na ucho: 


— Albo brak mu piątej klepki w głowie, 


linij 


spokój zapanowałyby 


Napad na żonę marynarza, 


dy i przekonawsczy się, że istotnie 10 zło 
tych dane przez żonę bosmana są 
całym iel majątkiem, 

porądził jei nie donosić nikomu o tej wi- 
zycie, gdyż może ją spotkać przykra nie 
spodzianka, poczem zniknał za drzwia” 
mi. 

Nieszcześliwa kobieta ledwo źywa 
ze strachu zaborykądowawszy się w 
mieszkania, spędziła kilka godzin na 
oczekiwaniu powrotu swego meża, któ- 
remu opowiędziala o strasznej przygo- 
dzie. 

Bocman Gruszecki 


natychmiast po” 
żońy rysopis opryszka, W pare godzin 


w rękach władz bezpieczeństwa. 


alba jest geniuszem! 


Należałoby więc tylko — według zdani: 
Tonipiuka — ustalić model kciuka zbrad- 
niarza. 

Po piętnastu latach mozołnych 
pujących badań, 
dwudziestu siędmiu tysięcy dwustu trzydzie- 
stu czterech odnośnych dokumentów. staran 
mie datowanych i zaopatrzonych w etykiety 
Ignacy Tonipiuk doszedł do przekonaria, że 
miał pewne dane do triumialnego oznajmie- 
nia rodzinie, przyjaciołom i prasie: 

+ Wiwat! Oto jak wygląda kciuk 
niarzą. 


|, wyczer- 


zbrod 


Jednocześnie pokazywał rysunek wielkie- | 


go palca, szerokiego, kwadratowego niemal, 
przy końcu Którego linje zbiegały w 
dziwacznie umieszczonem centrum 

Czy Ignacy Tonipiuk postąpił tak z u- 
mysłu, czy też był to zbieg okoliczności po- 
prostu, dość że przesłał prasie komunike 
swój w pełni lala, w okresie wakacyjnym. 
to znaczy w sezonie ogórkowym, kiedy wo- 
bec braku wiadomości politycznych, redak- 
cje cierpią na brak tematów, dzieki czemu 
reporterzy zbiegli się tłumnie, prosząc Igna- 
cego Tonipiuka o wywiad. Portret jego u- 
kazał się na pierwszej stronie pism. Komen- 
towano komunikat jego obszernie... Był je- 
dnem słowem człowiekiem na dobie i, cze- 
kając wypowiedzenia się specjalnej komisji, 
'ażywał sławy... 

Czuł się tak szczęśliwy, że nie widział, 
iż bliscy jego i przyjaciele zaczęli stronić 
od niego, obawiając się pokazywać mu swe 
ręce... Zmuszeni obcować z nim wkładali rę- 
kawiczkił... 

Tak rzeczy stały, gdy pewnego dnia, w 


się 


po dokonaniu konfrontacji da już, 


Rz 


Paczka opium w piekarni E 


mmm Trzej aferzyści przed sądem. 


Z Tczęwa donoszą: 

Policja bydgoska dowiedziała się dro 
gą pouiną, że na terenie Bydgoszczy po 
jawili się jacyś osobnicy, którzy sprze- 
dają opium. 

Roztcczono baczną uwagę i istotnie 
bardzo silne podejrzenia padły na przy 
byłych z Grudziądza dwu osobników 
s4letniego mistrza piekarskiezo Jana 
Węglikowskiego, 31-letniego szofera 
Bolesława Kleina ze Starogardu i 44- 
leiniego kupca Bolesława Ossowskiezo, 
również ze Starogardu. 

Dwaj ostatni odwiedzili szereg osób 
pozostając w stałvm kontakcie z Węzli 
kowsk:m. Z chwilą jednak. gdy poczuli 
że policja depce im po piętach. 

wynieśli się do Grudzłądza. 
Tam nakryto ich, a w czasie przeprowa 
dzonej tewizh w piekarni u Węzlikow= 
skiego znaleziono paczkę opium. war- 
tości około 2.000 złotych. 

Z całą tą paczką Kleln i Ossowski 
przyjechal do Bydgoszczy, zdzie miło 
wa towar sprzedać, lecz interes ne dy 
szedł do skutku, gdyż żądana przez nich 
cena była zbyt wygórowana, i poczuli 
że zaczyna ich tropić policja. 


Oryginalna para globtrotte 


Przerwane zwiedzanie kraju. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Do Bydgoszczy zawitała oryzinalna 
para głobtrotterów, Twierdzili, że odby 
wają podróż dockoła świata. że sa Fran 
cuzami, czego dowodzić miały ich wy” 
myślone nazwiska i minima'na znajo- 
mość francuszczyzny. Na podróż zara” 
| biali w ten sposób, że nosili ze sobą gru- 
| bą księgę, w której obok znakomitych 
mężów stanu każdy mógł umieścić swój 


podp's za jedną złotówkę. Za tę zło- 
tówkę 
zyskiwało się wiele. 
Po ukończeniu podróży. «globtrotte- 


rzy mieli księgę złożyć w jednem z wiel 
kich muzeów w Paryżu. 
Wyobraźmy sobie tłumv, oglądające 
podpis Lavala i np. p. Izydora Kreski 
ira Kropski z Bydgoszczy. Pan Izydor 


ZATELEFONU] ZARA 
Nr.102-28 lub 102-29 


a otrzyaywać będziesz „E 
od jutra w domu, a 
zamawiać można poczynając 

| od każdego dnia miesiąca 


Przy bandycie znaleziono rewo'wer be- 
benkowy siarego typu, naladowany... 


drewprianemi patyczkami, 


Mimo niewinnego rodzaju bromi onrv 
szek, którym okazał się 2d'letni Stefan 
Krajewski, pochodzący z Hamburga, 


osadzony został w areszcie i stanie 
|. sądem gdyńskim. 
—:U; —— 


autobusie, Ignacy Tonipiuk zajął miejsce na 
przeciwko mężczyzny w średnim więku o 
wygłądzie spokojnym i dość 
nym. 
Obok 


dystyngowa- 


siedziała jego żona, uiemło 
dama o pozodnej 
Oboje robili wraże- 
ęśliwej pary mał- 


niego 
póprawnię ubrana, 
i uśmiechniętej twarzy 
nie dobrze dobranej i szcz 
żeńskiej. 

Tak też było w istocie 
właściciele magazynu, byli 
zys w handlu nie dał im się 


Państwo Gernon, 
majetni, gdyż kry 
zbytnio we zna 


przyjdzie chwila, kiedy pan zabije niechyb” 
niet Pan ma kciuk mordercy, mój panie!” 


stytutu Naukowego i żądam natychmias% 
wego aresztowania tego pana, który, maj” | 


Cała trójka znalazła się obecnie prei A 
sądem w Tczewie. 

Węzlikowski ze skruchą przyznał $i 
do winy i oświadczył sądowi. 28 


ofiarą wyrafinowanego oszustwa z| nicy 
strony Kleina, gdyż nie miał poleca opa ; 
jest opium, a pieniadze w sumie 3 s 
dał Kleinowi dlatego. że ten zam = M 
mu oczy, wygrać 
obiecując złote góry. A e 
Pozostali oskarżeni, a w szczególna Bs, 
ci Klein, nie przyznają się do winy: W cz: 
Jak wynika z zeznań św iadkówaga Żej ie 
rzystów złapano w: ten sposób, że n słaba $ 
downik straży granicznej E Móz? s! 
przebrany za żydowskiego agenta ú hujący 
pieczeniowego, udat się do mieszkali Wop 
osk. Weglikowskiego, któremu w toki też pó: 
rozmowy wyraził chęć kupna opium: ataku A 
Węglikowski. nie przeczuwająć n latwier 
stepu, wydobył z ukrycia opium, * tł Este 
dwie gatki o wadze pół kz. i wówćfć lwcś $ 
zostal aresztowany, poczem nastał wnika 
dalsze aresztowania. Król 
Sąd postanowił tę niezwykła cieki] nie zdał 
wą rozprawę adroczyć celem prześli w p 
chania dalszych świadków W sta” 
IRA many 
I ejcy:s) 
UĘ szer 


row! 
dl 


staje się sławą. Poznaje go całv Pary | 
I któż dla takiej perspektywy nie dê sh 


tówki, a nawet więcej. <w] 
Dochody z naiwności ludzkiej pł” wygrz 7 
ty obficie do kieszeni Bronisia Sz Na 4 
ka z Poznania i Ludwika Konieczneść í | al Zi 
Szamotuł, którzy byli właśnie tymi gi” Wos RO 
trotterami, "sat 
Przewędrowali kilka miast. aż w pr yka 1; 
foszczy W W m 
powineła im sie noga. e w 
Naszą policie nie tak łatwo wywieść*| „ W p 
pole. liności | 
Obserwawała rzekomych Francuzb? | e wen 
a po dwu dniach bvli już zą kratami: RA kc 
Wczoraj zasiedli na ławie oskar” Oznąń) 
nych przed trybiunałem Sądu Okri 
wero. 
Ze skruchą przyznali sie do wi% GE 
tłumacząc się tem. że chcieli mieć 
iądze na zwiedzenie kraju: Narazte” sw k 


postanowił przerwać to zwiedzanie 


iu abu wędrowcom na okres dziewiec” A st 
miesięcy. ski w 


- ieh. Ze 
TERITO || 
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w rad © odwołane W. zans 
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SPRZEDAM kompletne urządzenie taby" Mast 

wody sodowej i lemoniad wraz z bal ani k 7a 
y s) raz alon a Przez 

syfonami, butelkami, beczką dwukotowt | ły yn, 

wózkiem ręcznym do rozwózki. Cena wrót : 

z pouczeniem fachowem zł. 2.400. Wiaćł | 

mość: M. Esman, Kutno, Narutowicza A 


Skład apteczny. 
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-~ Możliwe -=— odpar} Ignacy Tonipii” 
z głębokiem przekonaniem w głosie —: luj 


- Kłamstwo! —- zaprzeczył Gernon 7 © 
niesieniem krztusąc się z gniewit. 

~= Kto pan jesteś, że ośmielasz się wief 

dzić cog podobnego? — pytat bileter pro 


sora 


lestem ignacy Tonipiuk. Profesor W 


ki; VIRARE poroye, layna paia | instynkty zbrodnicze we krwi, popełni PE | || OZNA 
mąż, pędził życie cche i spokojne, kocha | dzej czy później jakąś zbrodnięt | < Metoda 
jąc się po dwudziestu ośmiu latach małżeń- tig realiz 
skiego pożycia, jak w pierwszym dniu po W autobusie powstał zgiełk i zamiesi | "la dziely 
ślubie. nie. Świadkowie zajścia podzielili się na d” | o wol f 
lanacy Tonipiuk, zajęty czytaniem gaze- obozy: jedni uwierzyli twierdzeniu łynao kant: e 
gnacy AE ; zi py aeg e Tonipiuka, inni zaś wzięli w obronę Gerit Tak 
yv, nie 'racz an ag azie. 
A a ZOE zek aj oe anek „| a. Odmienne zdania krzyżowały się. PO | wę olei: 
chwe pozniej jednak - Soa r oas * |niecenie rosło. już wybiło jedną szybę. NIE bo polsk 
ławki chwytając pana Gernona za rękę. którzy napomykali o zlinczowaniu „fi lny 5% 
— Czego pan sobie życzy? — spytał zdzi dercy” od - arta r- z wła 
wiony kupiec. p | ja? h zek 
, . an Gernon, osaczony, szykował ši | sz: 
— Pan pozwoli?!.. — zawołał profesor A in szykowat s "aa eM kj: 
G g : SEM do czynnej samoobrony t w chwili, gdy ISS | bojga 
i, nie czekając na odpowiedź, wydobywszy i, PRYĘCH f = i w $ sa p 
«ozn Pag cy Tonipiuk zbliżał się z zamiarem obez łałalno: 
lupkę z kieszeni, jął przyglądać się badaw- Acsi idt . : Joksi * J 
„Mu: x 1 h dnienia go osobiście, cofnął się dla więk dwczej 
czo kciukowi coraz bardziej stropionego Bp 3 ofe” k e 
i; R go rozpędu wiył, podskoczył ku profes | TWawyc 
OPEN wi i jednem potężnem uderzeniem głowa | lezionów 
— Co to znaczy? — spytała pani Gerno- | piersi powalił Śmiertelnie ugodzonego | Rz zy , 
nowa z niepokojem, podczas gdy bileter at- ziemię. NTO te 
tobusowy zbliżał się zaintrygowany. r 
agh 
— Otóż tó!! Otóż to!! — ryknał nagle b ate słowa  konającego profeso? bie s 
. up 
Tonipiuk — ten pan jest mordercą, panie NTS mó Kiętki 5, 
biłeterze! To niebezpieczny człowiek!!! — Pański kciuk?... A colt... Czy nie sę od Ji 
— Ja? Niebezpieczny człowiek? Ja? Mor- | witem?... Piri t 
dercą?! Ta fatsz!! Nie zabiłem nigdy niko- Tłum. $ S oi. 
gol -- zawołał Gernon dotknięty do żywego. A Bey 
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oszustwa R > 
miał pojęć? koc. Warszawą o puhar 
- sumie 3,000 24 f aprh się przykrą porażką drużyny 
è ten zamydi dla: kięj w stosunku 1:2 (1:1) Przykra 
fa ERO. Że mocz mogła drużyna łódzka 
góry. Ygrać zupełnie łatwo. 
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| Sereg murowanych 


e do winy. 


Łwycięski mecz Wa 
n ozy BLATZ: GO PRZEGRALI ŁODZIĄMIE? 


Międzymiastowy mecz piłkarski Ło ków łódzkich. Obrona i pomoc przecięt 
zaj na. ; 
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W lini ataku kierowanej przez Smo- 
czka dobrze wypadli obaj skrzydłowi Ci 


|szeęwski i Kruk, chociaż i łącznicy w zu 


pełności zadowoli. Warszawicsie grali 


zaprzepascił. jednak | w skladzie: Korniejewski. Jelski. Krysiak 
w [ sytuacji schodząc |I. Seichter. 
TE Tezultacie z boiska pokonany. W du- |Kruk, Szczepaniak, Smoczek, Łyvsakow 


Sroczyński 


świadków, «ij Żel mie wek R i 
ób. że prad | mierze przyczyniła się też do tego fski į Ciszewski. 
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k W ogólnej punktacji AZS wygrał spot- 
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m poszczególnych konkurencjach w ko 
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nora. 
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gł się w żaden sposób zgrać z zasię 


pomozv zawiódł Kowa'ski, który 


„polowaniu* na bramke prze 
| ad Ń 
Królewiecki jako kierownik napadu 
m Zespole warszawskim w którym 
Kata niej chwili zaszły jeszcze pewne 
any na p'erwszy plan wybił s'e Kor 


szereg mroźnych strzałów napastui 


1.7.9. (Warszawa) goś.iem Ł.”.5-1 


Pławczyk skacze 135 cm. wzwyż 


WYgraną w spotkaniu drużysówym z LKS 
Na zawodach nieuzyskano żadnych spec 


W pierwszej połowie Łódź ma wię” 
cej z gry. traci jednak spowodu błędu 
obrony pierwszą bramkę w 30 min. — 
strze.oną dla Warszawy przez Łysaków 
skiego, W pięć minut później wvrównu 


je jednak Herbsireich po pięknej kombi | 


nacji Kowalski —Krór— Królewiecki— 
Herbstreich. Do przerwy utrzymuje Się 
iuż wynik 1:1. 


Po pszerwie w drużynie warszaws į 
kiej rra Skrzynczakć a w zespole łódz- oczy brzmi 11-5 
Zwycię | meczy 5 


k'm Kowalskiego. zastepuje Pilt.. 
ski punkt uzyskuje Warszawa ze strza 
łu Skrzypczska. | 
Sędziował p. Andrzejak. | 
Publiczności około 4 tvs'acc widzów S 


(LKS) 11.9 skok wzwyż Pławczyk (AZS) 
1.85, Błaszczyk (AZS) 175 Andrzejak ŁKS 
160, pchnięce kulą Zieleniewski AZS 15.22 
Błaszczyk ŁKS 12.58 bieg 80 mtr. Miller 
AZS. 2.08,4, Czechowski AZS 2.08,4 Mund 
ŁKS 12.88, bicz 200 mtr. Kozlicki AZS 24, 
Wróblewski ŁKS 243, skok wdal Twardów 
ski AZS 6.58 Bobiński ŁKS 6.81 rzut dys 
kiem Błaszczyk 1.KS 85.56, Pławczyk A/S 
35,78, sztafeta 4x100 AZS 46, EKS 4R.8 — 
bieg na 5 kim. Duplicki AZS 16.48,4 Żak 
AZS 17.082, Wróblewski TI ŁKS  <zialeta 
AZS 82.11.11. Zainteresowanie za | 


szwedzka 


awie oskarki zna) w czase 11.2 Drugi Wróbłewski {wodami nieznaczne. 


Sadu Okre 


sie do wii 
gieli mieć 
1. Narazte 2” 
wiedzanie Ke 
res dzjewteć | 


GDYBY NIE 


y; Występ drużyny reprezentacyjnej 
4 ski we Wicdnin nie naleza? do uda: 
PYT Zespół poiski zagra? znacznie sla- 
M niż się po min spodziewano ustępu 
„© więdeńczykn pod każdym wzglę- 


s 
£ 


| 


Najlepszą częścią drużyny polskiei by 
» Prawa strona ataku Riesner — Matas 


PE pi E > = i = 
maa i = ódł natomiast ia'alnie Szerike, któ: 
ane bę zopsuł moć piłek danych mu 
rodowej- | "zez Manasa. 


zoawazczą0 00 | pczatem zawiedli jeszcze Kotiarczyk 
dzenie fab" M Michalski. ` Pierwszorzędnie nato- 


az z balona 
| dwukołowó. 
rki. Cena WIS 
2.400. Wiade” 


b przez cały 
È roboty. 


nacy Tonipilk 
/ głosie — gk 1 

abije niechyt 

mój paniel 
ył Gernon z 
ewit M 
elasz się twie” 


t bileter prof JJ 
Fi 


W roku bieżącym Harcerstwo Polskie ob 
Ozi dwudziestopięcłolecie swego istnie- 
4. Początki tego ruchu w Polsce przypa- 
Ają na rok 1909 1 wyszły z fona organizacji 

In ŻY niepodległościowej, ,Zarzewic”, 
k. Profesor I €j kierownicy zainteresowali się w tym 
natychmiask* | kaj pierwowzorem harcerstwa — skautin 
|, który, má angielskim. i 
i, popełni Pf |, Poznawszy jego walory i 
niet 


ik i zamiesśćć | nia 
cliti się na G | o 
inpe | uting angielski na grunt polski. 
yały -aie pod. jk powstały pierwsze drużyny skatto- 
ną szybę. Nie” Banie we wszystkich trzech zaborach 
owaniu „SOA kając się dzielnie z szykanami į repres- 
Mi władz zaborczych. Dziś po 25 latach 
Azok Harcerstwa Polskiego grupujè pod 
tmi sztandarami około 200000 młodzieży 
iga płci, mając w swej ćwierówiekowej 


fiat 


widząc w idei 


realizowania własnej idel wychowywa- 
dzielnych f wartościowych bojowników 
| "Olność Polski, postanowili przeszczepić 


/kował się W 
wili, gdy 1g% 
irem obczw* 
ę dla więk 
ku prolesof 
niem głową 1d 


Poni uświadamiania narodowego i — 

iR Awych oreżnych walk na polach bitev 

F. Slonów i innych formacyj wojskowych 
Taz wy szeregach Armji Polskiej. 

Ta też w tym roku jub'leuszowym 2H 

go protesti’ k  kiżerac dać obraz swego dorobku w służ 

| jj Ru, Polsce i bliźnim — organizuje 

| Czy nie pó ię Jubileuszowy Zlot w Spale w cza 

ai pc WP EN 

l | f aa Ptektorat nad Zlotem łaskawie o l 

iiaa tY | czyj. Pan Prezydent Rzeczypospolitej Ir 


godzonego 


SP meżccki, Arcyb'skup Metropolita Wasi 


i | metodach skautowych doskonały środek 


% alności przepiękne karty pracy wycho | 


SZERFKRE... 


Słaba gra reprezentacyjnej drużyny - REM 


| 


| 


w. zespoię avstriatk m trudno byłoby 
kogoś wyróżnę. gdy wobec siabej grv 
drużyny polskiej Ausvjacy mieli zadanie 
znacze ułatwione. Przez cały czas me 
czu uwidoczu ła sę znaczna przewaga 
Austriaków. którzy, zdobyl: bramki ze 
strzałów Stretbera Sdwic), Lebcdy, Pes 


|sera i Fowla. 


zdobyli 
Ferzok 


Dla Polski po iednej bramce 


Szerfke 1 Maijas, Sotzi 
Pubyczności ponad 20 tysięcy. 


W ydziná h wieczorowych odbyl się | 
| bankie 


— W spotkaniach międzypaństwe 


ASt zagrał Fontowicz w bramce, ma |wych rozegranych w dniu wczowafszum 
czas meczu niezwykle du juzyskimo nesteptface wynki: Wegry 


Austria 6:3, Hiszpania — Niemcy 2:1, 


„ —000— 
Narutowicza o NN A | 


ED ZLOTLII NARZ 


Odezwa komitetu wojewódzkiego. ca 


JE f 


wo Ai 
R ofi 


ELU 


m 


(ardynał Aleksander Kakowo= | 


szawski Ks. | 


ki i Pan M'nister Wyznań Religliaych 1 Oś 
wiecenia Publicznego Wacław Jędrzejewicz 

Na czele Komilietu Organizacyjreqg0 Zlo- 
tu Jubileuszowego stanął Pan Minister — | 
Spraw Wewnętrznych Marjan Zyndram-Koś 
ciałkowski, 


Na terenie województwa  łodzkiego w 
dniu 13 lutego rb. został zorganizowany 
wojewódzki Komitet Złotu jubileuszowczo 
ZHP, z siedzibą w Łodzi, 

Wojewódzki Komitet rozpoczynając swo 
ją dziłalność zwraca się z gorącym apelem 
do Społeczeństwa Województwa Łódzkiego 
aby zechc'ało wydatnie poprzeć moralnie i 
materjalnie przygotowania do Zlotu harce- 
rek i harcerzy naszych Chorągwi, a przez 
to umożliwić jaknajwiększej liczbie młodzie 
ży harcerskiej wzięcie udziału w Wielkim 
Obozie Zlotowym. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


uL Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych wymzusjących preety- 
wania w lecznicy ioptracje cic,) 4 takte prey 
chodzących + — ii od 4 — / I pół 


| dla marynarzy katolików w Melbrurne.' 
I 
f 
f] 


| stolstwa Morskiego posiadających loka 


Przezdziecki, ' 


| 


I 


izr2$8 $ , DWA CEKAWE KONKURSY OGŁOSI 
300 ty 4 $ PUWF. 
* pun Sg Państwowy Urząd Wychowania Fi- 


j Rada Międzynarodowa Apostolstwa, stwem. W roku ubiegłym 300 tvsłęcy 

| Morskiego (rezydencia w Londvnie 39, marynarzy korzystało z dobrowzicistw 

rszawy | Fecleston Square London S. W. N intori Apostolstwa Morskiego w licznych por 
e 


tach świata, zaś przuszło 80 tysięcy ma 
rvnarzy jest zapisanych do oraemzacy! 
zest 


muie o założeniu nowych orzanizacyj 


w Wellington, (Nowa Zelandia), w Saso Apostolstwa. Naogół nieznanym 


nie. Obecnie istnieje 46 mstytuczj Apo- 


szczegółem, że przeszło połowa 1iery- 
marzy świata wyznaie religię katolicka 


zycznego i Przysposobienia Woiśskowe 
vo, mając na uwadze iaknajszerszą pro 
pagandę kultury Pzycznej w Palbce u 


I 


łosi w narbiiższyc! dniach konkurs 
otwarty na najlepszy 
"> arCnowy w Polsce 
PUWF przy współud / wiaźku 


4 077 5 ; i 3 
m:karzy | Publcystów Sporiowych 
oRŁOSI poNodio, mwne w da 


bliższych konkurs muzyczny na hviun 


le dla udzielenia gościny maryrarzom | (skład osobisty mari nark wojennej 
Oprócz tego jest jeszcze | handlowej, rybacy). W Biłbao 50 mary, marsz sportowy. 

180 portów | narzy hiszpańskich i wielu zelatorów! Na tej drodze PUWF pragnie zainie' 
bedących ośrodkami służby  Aoo-, odbyło rekolekcje zaniknięte. pocztm ,esować nasze sfery iimowe | muzycz 
stolstwa. gdzie jeszcze nieima świetlic takież rekolekcje odbyłn 500 rouatm- ne tematyką sportową. i 


ków portowych. Z powvższego 
Że $ię rozwija to wielce pożyteczne 
tak mało u nas znane dziełc katonckie. 


dia przyjezdnych maryuarzy. Jax obli- 
czaja. około 1500 osób świeckich i 250 
kapłanów w wielu portach świata dô- 
borwalnie  wsnółóracuje z  Asostol-, 


Sport w kilku słowach. 


w Warszawie odbyło między klubowe |byłką (Skra) i Romaiowskim (Warsza 
spotkanie pięściarskie pomiędzy zespołami |wianka). 

š i dan i p l sli A 
kadajo r AD e pawi Pasto Na zakończenie sezonu pływackiego 
POPORCRE RE YA RZY: Zo > "jw krytym basenie odbyły sie międzv- 
ńszczan, którzy okazał się zespołem Z: klubowe zawody w czasie których w 
nie lepszym od warszawian. Ogólny Wynik | pieru na 100 mtr. stylem kiasyczuvm Bo 
gut (AZS) uzyskał czas lepszy od rekor 
du po'skiego 1.21.2. Czas ten niebędz e 
jednak zatwierdzony gdyż basen ma wy 
miary zbyt krótkie i nie odpowiadające 
wymogom. 

W Katowicach rozegrany został drużyno 
wy mecz pięściarski pomiędzy zespołami Cu 
lavi i Policyinego KS zakończony wynikiem 
remiisowym 8-8 


Wobec terminu woinego od spotkań 
ugowych, rozegrano w całym kraju Sze 
reg spotkań międzymiastowych, których 
wyniki przedstawiają się następująco: 

Poznań: Kraków — Poznań 6:2 (4:2 
Zespół krakowski przewyższał przeciv: 
nika pod każdym względem i odrtósł zu 
pelne zwycięstwa. Bramki dia Krakowa 
zdobyli Kisieliiski i Łyko po dwie, oraz 


Woźniak i Kopeć po jednej, Dla Pozna” | uma 


ia na lednej bramce strzelili Mikołajew 3 

ki 4 Musiel. i Wszystkie przedstawienia 

Katowice: Siąsk — * Lwów 5:2 (3:2). soowodu żałoby zostały OD 
WOŁANE. 


Lwów prowadził już 2:0 uległ jednak 
późnie' lepiei grałącemu przeciwnikowi. 
Bramki dla Śląska zdobyli Peterek (3), 
Wostal i Piatek, a dla Lwowa Niechch! 
i Nilus. 

Gliwice: Gliwice — Katowice 4:2 
(1.00. Mecz zakończy? sie zwyciestwam 
Gliwic w stosuiku 4:2, przyczem Niem: 
cv mieli przez cały czas spotkania prze 
wagę, 

Odbytv wczoraj w Warszawie biez 
Narodowy wypadł znacznie bladzieś niż 


Kapuśniak polędwica z 
| kompot 
WINSZUJEMY: 


Jutro Bonifacemu 
Wschód słońca 3.46 


przypuszczano. gdyż zgromadził na star | Zachód 19.18 
cie zaledwie 200 zawodników, przyczem | Długość dnia 15.32 
w katerori stowarzyszonych stratowaic Przybyło dwa 8.32 
tyjko 30, Bieg wygrał Wiśniewski (War Tydzeń f9. 
—— m e 


szawianka) w*ezasie 2403.4, przed Przy 


NOWY ROZKŁAD JAZDY 


WAŻNY OD 15-go MAJA 1935 r. 


Komunikacja motorowa. Odjazd z Łodzi - Kal. 
ŁODŹ FABRYCZNA, ODJAZD DO W kierunku na Widzew: 


p~ 


WARSZAWY 4,42 do Widzewa 
7.08, 10.05, 15,29. 20,40 8,07 do Koluszek, poł. z Krakowem 
+86 wadi, 27 a k Katowicami, Zakopan. Krynicą. 
EEE Y 12,50 do Widzewa. 
Tueee 42,28 bezp. posp. do Lwowa. 


W kierunku na Kutno, Warszawę, 

Płock, Włocławek, Ciechocinek, To" 

ruń, Bydgoszcz, Gdynię i Poznań. 

1,32 do Kulna motorowy- 

7,38 do Weyherowa bezpośredni. 

9,04 do Kutna, pol na posp (od 
15. Vi. do 31 VII) 

947 do Kutna (Gdynia i Poznań) 


(o4 15. V. do 14 VI) 


Odtczd z Łodzi - Fabr. 


0,70 do Koluszek, poł. Krakowem, 
Zakopanem, Krynicą I Zwar- 
doriem. 

to-do Widzewa, wagon motorowy | 

1.48 do Koluszek, poł. z Warszawą 
i Lwowem, bezp. 

5,42 do Koluszek, Warszawy do 
Rozwadowa. (kurs. od £ź VI). 

605 do Koluszek, Słotwin i Toma- 
szòwa (kurs. od 2 Vi) 

7,24 do Kolusrek, Warszawy, To-| 
MasŁowś. 

800 do Warszawy bezp. poł. ma 
Kraków i Katowice. 

8,10 do Widzewa. 

9,00. do Koluszek (w dni świąteczne) 

9,30 do Koluszek (w dni świąteczne 
(od 19 V): 

10,32 do Koluszek: poł. z posp- do 
do Warszawy, poł. na a= 
ków, Katowice. 

12,30 do Koluszek, poł. z Krakowem 

© (13 VIII — 19. VIII) 

13,20 do Koluszek. 

14,15 do Koluszek (w dni robocze). 

15,02 do Koluszek, poł. z Warszawą 
i Skarżyskiem. 

15,29 do Skarżyska bezp. 

16,20 do Koluszek w dni rob. poł. 

+ _ z Katowicami. 

17,25 


do Koluszek, Warszawy, Kra- 
kowa, wie. 
18,03 do Koluszek, poł. na Kraków, 
18,45 do Koluszek (eoboczy) 
o Koluszek (r 
19,25 do Koluszek. 

20,49 do Koluszek, poł. na Warszawę 
21,14 do Koluszek, poł. na Warszawę 


21,55 do Koluszek (od 31. V.) 


23,00 dó Koluszek od 1. VI., poł. na 
Kraków, od 1. VI. do 31. VIII 
poł. Kraków. 


| mh * TYPY A + 


9,27 
do-1. IX. 

| 12,00 połączenie z Nord-Expressem 
w Kutnie. 

14,00 do Zgierza, Grotnik i Ozor- 
koya. 

15.40 bezp. do Bydgoszczy. 

19,35 Grotaiki, Ozorków. 

22,10 oczp. do Gdyni z wag. syp 
LI i fI klasy. 

W kierunku Warsziwy. 
2,35 do Zielkowie 
6,16 do Warszawy 
6.50 do Głowna w dni robocze. 
9,45 do Głowna w dni robocze 
i poświąteczne. 

12,31 do Warszawy. 

14,15 do Głowna. 

16,18 do Warszawy. 

17,45 do Głowna (w piątki, soboty, 
dni przedśw. i c dk 

19,59 do Wemawy 

W kierunku Zduńskiej Woll 

0,30 poł. na Poznań Ostrów. 
5,05 do Poznania, 

7,45 do Zduńskiej Woli. 

9,10 do Poznania, 

10,25 do Zduńskiej Woli (od 19. V. 
do 15. IX). 

12,37 do Poznania. 

14,25 do Zduńskiej Woli w dni ro» 
bocze. 

15,30 do Poznania. 

17,40 do Zduńskiej Woli. 

19,41 do Ostrowa. 

20,35 do Zduńskiej Woli (w piątki, 
soboty, dni świąteczne i przed- 
świąteczne) 

23,40 d / isisi Wok. 


e "= "TPP 


TOE SAARE TACZERCEPZACĄ 
Co zgotować jutro na obiad? 


makaronem, } 


w kiervansu jak wyżej, tylko i 
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PIĘKNE ZWYCIESTWO ŁODZIANINA 
W KRAKOWIE 

Na trasie Kraków — Tarnów — Kre 
ków odbył się wyścig kolarski o nagro 
Cdę e Wyścig zagrórmeź 
dził na starcie przeszło 100 zawodników 
z całej Polski. Zwyciężył łodzianin Kow 
dziejczyk (Wima) pokrywając trasę 173 
kim. w czasie 6,01,55 i bijąc na samej me 
cie 9 pół długości maszyny krakowian” 
ia Dudę (Garbarnia). Trzecie miejsce za 
iat Jamroga (Grudziądz): a dwa nasten 
ne krakowianie—Badon | Wandor. (CS). 
WUEAF" FT PIEEO WEZYRA YI R o WRA KYRA DEE 


PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 
Hufcach Łódzkich składa serdeczne  podzię- 
kowanie wszystkim tym, którzy przyczyni 
się do osiągnięcia pełnego sukcesu z wrzą+ 
dzanego koncertu przez K. P. H. przy but 
cach łódzkich w dniu 14 kwietnia r. b. 

Czysty dochód z powyższej imprezy wy- 
niósł zł. 1201.17 BA 7 


| PODZIĘKOWANIE. 


Zarząd Polskiego Białego Krzyża uprzej- 
mie dziękuje za łaskawe datki na „święco- 
ne", urządzone staraniem Koła Pan P.B.K. 
na lotnisku w Lutblinku dla żołnierzy i juna- 
ków lotników. ZE 

| Zarząd P. B. K. reprezentowany był przez 

p. Irenę Augustyniakowa, z ramienia D.O.K. 
obecny był na uroczystości ks. dzickan Such - 
CICKŁ 


WALNE ZEBRANIE 


Rady Okręgowej Unii Z. Z. P, U, 

ŁÓDŹ, 13. 5. — Prezydjum Rady Okrę- 
gowej Unfi Związków Zawodowych Pracow 
| ników Umysłowych wyznaczyło termin wat- 
nego zgromadzenia Rady na poniedziałek, 
| dania 13 b.m. o godz. 20 w lokalu Rady — 
Piotrkowska 108. 

Na porządku dziennym walnego zgroma- 
| dzenia, poza sprawozdaniami ustępujących 
władz i wyborami władz nowych Rady Okrę 
żowej, przewidziany jest referat przedstawi- 
cicla Wydziału Wykonawczego Rady Głów- 
nej Unii z Warszawy. i - 
Prezydium Rady Okręgowej Unji prosi 
czianków Rady o niezawodne i ptnktualne 
rzybycłe. | x: 


- 
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ZA 14 ZŁOTYCH — 14 DNI POBYTU 
w obozie Polskiej Y.M.C.A. nad Pilicą. 
Młodzież pracująca w wieku od lat 14 
do 18 ma możność w czasie od 3 do 17 
czerwca spędzić swój urlop w odpowiednio 
urządzonym obozie Ogniska Łódzkiego 
YMCA. nad Pilicą im. Dra Alfreda Groh- 
mana. |= 
A więć nie zwiekałcie I zapłsujcie się w 
sekretarjacie Polskiej Y.M.C.A., Piotrkowska 
Ne. 86, w godz. od 10—13 i 16—26 
AKTUALNOŚĆ POGŁĘBIONA. ` 
Nvstar cirzeć ostatni, majowy zé- 
Sa „Tęczy, aby się przekonać o bogac 
materłału, Uwagi Nowaczyńskiego © współ - 
czesnej powieści polskiej, artykuł o kandy- 
dacie na dyktatora Hiszpanii, artykuł © pal. 
sie żargonowej w Polsce, list z Anglii o naj- 
nowszych zdarzeniach, polemika z prof. ko 
szynem, artykuł o religii hitleryzmu, art t 
o „maszynach do wykrywania kłamstw*, kó 
resnondencia filmowa z Ameryki, dwie no 
wele —— polska: Miłaszewskiej, tłumaczona: 
ta Somerset - Maughama oraz reportaż Ar- 
kadego Fiedlera znad Amazonki. A 
Pozatem wielka mnozość artykułów H- 
nych, 24 stron druku, 60 Iustracyj, trójbar- 
wna okładka. i Akhi 
WE. 
POBÓR ROCZNIKA 1914. 
Kto ma się stawić jutro na komisię? 
futro, we wtorek, dnia 14 bu. przeć 
Komisją poborową nr. 1 winni się sta” 
wić pobor wi roczna 1914 na litery 
L N O z terenu 3 komisariatu, przed ks- 
misją poborówą nr. 2 — noborowii POCZ” 
nika 1914 na litery Ł M NR, „z terenu 4 
komisarjatu, przed komisją poborowa 
nr. 3 — poborowi rocznika 1912 (kat, B) 
na wszystkie litery z terenu 14 komisar 
jatu, poborowi, którzy z powodu choro” 
by wzęłtędnie innych ważnych przyczy!: 
nie mogli się stawić w oznaczonych te! 
minach, zamieszkali na terenie 1 4 67 
10 12 13 i 14 komisariatów, oraz pobo- 
rowi rocznków starszych od 1885 do 
1911, którzy dotychczas nie posiadają 
ureguiowanęgo stosunku do służby woj 
skowej (wogóle nie stawa Przed komi 
sią poborow4), zamieszkali na terenie 
1467 101213 i 14 komisarjatu, przed 
komisją poborową na powiat łódzki = 
poborowi rocznika 1914 od liter S do z 
włącznie oraz poborowi z kat. B. roczni 
ka 1913 od liter A do Z wł. z terenu mia 
sta Konstantynowa i poborowi rocznika 
1914 oraż poborowi z kat. B. rocznika ` 
19” 1491 w, 7" z terenu gmin 
JE ra 


Można ją porównać 


Z przyjemnością wciąga palacz dym 
papierosa do płuc. Po wielu pociagnie- 
ciach ustępuje uczucie  zmęczeria, 
umysł staje się zdolsiejszy do pracy. 
Dzięki tanu swemu działaniu pe anieca 
jącemu rozpowszechnił się zwyczaj pa 
lenia tytoniu.. 

Działanie to dochodzi do 
z papierosa pozostaje przez jakiś czas 
w ustach. miesza się ze śliną, £ 
pęcherzykach płuc pizenika on de krwi 
razem z tlenem powietrza j dostarcza 
jej nikotyny, a krew roznosi ja 


Po ca- 
fem ciele. a więc również do  miózcu. 
gdzie nikotyna 
działa podniecający. 
Równocześnie dostaje się nikotvna 
wraz ze śliną do żołądka, a stamtad 


cównież przez błonę śluzową. wyściela 
jaca ściany żołądka do krwi. 

Z całkowitej ilości nikotyny zawar- 
tej w dy:nie papierosa przedostaj2 siĘ 
10 do 15 procent ra pośredniciwem 
płuc, a 2 do 5 procent za pośrednictweu:; 
żoładka du krwi. 

Początkowo bronią się płuca przed 
przedostającym się lo nich demem. 
Człowiek krztusi się gáv się zaciągnie 
plerwszym rapierosem. Sczasem 
jednak nerwy pluc tępieją na podraż- 
nienie dymem. Tak samo i żo'ładek 
przyzwyczaja się, Piuca i żoładck za: 
bezpieczają się przed niepożadznym 
napływem dymem wydzielajac śluz, 
którym pokrywala się błony wyvś ieia- 
jące ściany. Pow w ten spe sób 

chroniczne zafleymienie palaczy. 

Katar żołądka pochodzi: w 20 proc. 
wypadków od ustawicznego drażniejia 
jego ścian nikotyną. 


staje 
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Pierwszy raz na piaży. 


Roman Rom=Furmariski. 


Precz z tetuańskiemi befsztykami 


NAPAD NĄ PA$AZERKĘ ,,KO$CIU$ZKE”” 


Podczas spacerów po mieście pewien 
młody mężczyzna, pozdrawia nas po polsku. 
Wciągnięty do rozmowy informuje, że mie- 
szką w Tetuanie już od trzech lat jako a- 
gent handlowy. Powodzi mu się nieżle, zre- 
sztą widać to z ubrania. Urodził się 

w Częstochowie, 
1 stamtąd jako komiwojażer wyruszył w 
świat szeroki. Korzystając z okazji pytam 
go o stosunki w Tetuanie. 

— Jeśli chodzi o Arabów — opowiada 
— cieszą się oni w Tetuanie dużą swobodą. 
W każdym bądź razie są mniej uciskani od 
Arabów z Marokka francuskiego. 

— Czy ostatnia rewolucja w Hiszpanii 
odbiła się echem w Tetuanie? 

— Owszem... Wprowadzono ostrzejszy ry 
gor. Tych, którry zadużo mówili o rewolu- 
cji momentalnie bez żadnego pardonu 

wysiedlano. 

Tutejsze władze uważały, że to co się 
dzieje w centrali absolutnie nie powinno ob- 
chodzić kolonię. jednem słowem zastosowa- 
no rosyjskie „małczat' nie razsużdat'. 

„Częstochowski Tetuzńczyk" ułatwiwszy 
nam jeszcze kupno pocztówek j określiwszy 
dokładnie drogę do „correo“ (poczta) poże- 


grał nas życząc na odchodaem — : dalszej 
szczęśliwej podróży. 
Po krótkim odsoczynku w _ „braserie” 


(kawiarnia) udaliśmy się z wypisanemi już 
pocztówkami ną pocztę. Na jednej z ulic ma 
ł» Arabiątka wziąwszy nas widocznie za 
Niemców 

krzykneli „Heil Hitler". 
Skąd te ciemne djablątka wiedzą o tem? 


KOTYNA PRZYŚPIESZA STAROŚ 


skutku 
przez zawartą w dymie nikotyrę. Dym 


na- 
stępnie zostaje wetclinigty do płuc. W 


| EER 


{ 


Jako czysty alkelvid należy nisoty= 


z kwasem pruskim. 


ina do  najgwałtowriejszych trucizn. 

Można ją postawić ped tym wzgledem 
na równi z kwasem pruskim. Mals 
ptaszki umierają natychmiast, edr się 
im przed dziób podsurie pręcik szklany 
umaczany w nikotynie Dla człowicka 
wynosi śmiertelna dawka zaledwie pa- 
rę setnyc!: grama. 

Mimo to może sie organizm do tej 
tak gwałtownej trucizny przyzwyczaić 
i znosi bardzo umiarkowane paierie pa 
pierosów 

prawie bez szkody. 

Nadmierne jednak palenie prowadzi 
do chronicznego zatrucia, które się na 
zewnątrz przejawia w postaci wyczer- 
nania i wielkiej pobudliwości rerwo- 
wei Serce i naczynia krwionośe zostają 
również przez nikotynę zaatakowate 
co przejawia się przedewszystkiem 
przyśpieszeniem ij nieregularnoŚcią pul- 
su, a nadto wzrostem ciśnienia 
Jest to obiaw potęswiacej się skletoży, 
szyli zwapnienia żył: Nikotyna przyspie 
sza ten proces, towarzyszący zwykle 
starości. jest więc czynnikiem prezvspie 
szalącym starzenie się organizmu. lo 
działanie nikotyny zostało zresztą pe- 
twierdzone przez eksperymenty na 
zwierzetach. u których zdołano zeobser 
wować pod wplywem nikotyny poja- 
wialącą się sklerozę. 


Ponierajcie Czerwony Mrzyi 


krwi. 


£CHO 


którym występ. tresow. zwierzęta zdaje 
sobie sprawę z pracy, jaką trener mu- 
sial włożyć w wychowanie zwierzęcia, 
aby z niego uczynić dobrego aktora fil- 
mowego. Niemniej jednak ciekawe is! 
w jaki sposób następuje porozumienie re 
żysera filmowego 
z czworonogim aktorom 

jak wydobyć odpowiedni „wyraz twa- 
rzy“ takiego aktora itd. Rąbka tajemai- 
cy w tej kwestji uchyla pewien berliń- 
ski trener. który opowiada w jaki spo- 
sób jego psy są przygotowane do wystę 
rów fiimowych i fak zachowują się ped 
czas nagrywania f.lmów. 

Przedewszystkiem więc pies musi 
' odpowiadać pewnym warunkom ogói- 
nym. Musi być bezwzględnie posłuszny, 
nieprzeciętne inteligenty, o zdrowych 
nerwach i musi wykazywać pewne zro” 
zumienie zadania do którego iest prze 


| 
| 


znaczony. Opierając się na tych danych | 


trener zdołał wychować przed kilku la- 
ity idealnego psiego 


Przenosząc psią pracę 
filmową z pokolenia na poko'enie, trener 
spodziewa się, że każdy następny po- 
tomek wykazywać będzie coraz silniej- 
sze naturalne zdolności aktorskie, które 
sianą się w psiei dynastji wrodzone. 

Tajemnicę pracy trenera stanowi ma 
ła piłka kauczukowa. ulubiona zobawka 
każdego psa. Operator ma zdjąć psa w 
pełnej napięca pozycji. Trener ustawia 
odpowiednio nogi psa. odchodzi, i w kie 
runku, w którym ma być zwrócona gło” 
wa psa pokazuje mu kauczukową piłkę. 
Pies stoi 

posłusznie pełen napięcia 


jego oczy wpatrzone są bez mrnznięcia 
w piłkę w oczekiwaniu, że pan rzuci mu 
ią i pozwoli za nia pogonić. Operator 
kręci tvmiczasem spokcjnie. Gdy pies 
ma zmienić kierunek wzroku, trener 


przechodzi .poza aparatem wciąż z piłka 
iw ręce w odpowiednim k'erunkt. Pies 
ma mieć wesoly, pogodny wyraz. Tre- 


ner śmieje się z całej duszy į w oczach 


aklora Filmowego, |psa natychmiast 
który siał się praojcem dynastii. W tej] 


błyska wesołość. 


chwili bowiem wystepuje w filmach nie Lecz nagle pies posmutniał. Co sie sta- 
mieckich syn owego pierwszego preto” ło? Jego pan schował nagle piłke do kie 


plasty. znany w całym Berlinie 
pies „Greii', 
a w szkole aktorskiej znajduje się już 


DIALOGI PLAGĄ KINA. 


ORYGINALNY FILM, 


Jak dawniej w niemych obrazach -— | my fakt, że w Ameryce powstał obecnie 


napisy, tak później w filmach mówio* 


nych djalogi stały się plazą kina. Nad” |w którym dialogi 


wielki film, 
nie przekraczają 200 


mierne obciążenie obrazu dźwiękowego |słów! Jest to zdaje się rekord, jeśli cho- 
djalogami pociąga w konsekwencji osła | dzi o ekonomię djalogu. 


bienie tempa akcji, pozbawia film nieod 


Obraz ten p. t. „Typee* . Bohaterem 


zownego, istotnego atutu — ruchu. Film | filmu jest Mala odtwórca roli głównej w 


w którym nie ma należytego tempa jest 
poprostu — nudny! 
To też z niemałą satysfakcją notuje” 


300 tysięcy 


| 


s - e 
Walter Rothenburg, menażer zawodo 
wego boksu niemieckiego, oświadczył, 


że liczy na zezwolenie niecieckiego mi- 
nisterstwa spr. wewn.., które pozwoli ro 


|zegrać mecz Baer — Schmelling g mi- 
;strzostwo Świata w wadze 
„Londynie, na stadjonie otwartym Wem 


ciężkiej w 


bley, w dniu 17 sierpnia br. 


Baer otrzyma za mecz 
sumę 300 tysięcy dolarów, 


z czego 30 tysięcy dołarów zostanie na- 


11 
i 
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Na poczcie bardzo mały ruch. Obok nas 
przy okienku, gdzie sprzedawane są marki 
kręci się przystojny Arab. Staje się on mi- 
mowolnym świadkiem naszej rozmowy na 
temat okrzyku chłopców. Kiedy w komenta- 
rzach powtórzyłem słowa „Heil Hitler“ Arab 
spojrzał na mnie z dziwnym błyskiem w 
oczach i rzekł najczystszym językiem nie- 
mieckim. 

— Nein, mein liber Freund. Heil uns 
selbst. (Nile, mój kochany przyjacielu. Żyj- 
my my sami), 

Widocznie i ten nas wziął za Niemców. 

Wieczorem przed odjazdem do Ceuty 
wpadliśmy do restauracji „Atlantyda“ na 
mały posiłek. Wygłodniały z apetytem zabra 
łem się do pałaszowania befsztyka, który z 
powodzeniem 

mógby zastąpić podeszew 

u bucika. Połamałem na nim widelec f straci 
łem plombę.: Chociaż w żołądku czułem pt- 
stkę, zrezygnowałem z dalszej wałki z twar 
dym befsztykiem i opuściłem  „Atlantydę" 
życząc jej, aby poszła śladem swej imienni- 
czki. Do morza z taką restauracją i twarde- 
mi befsztykami.. Gdyby legendarna Anti- 
nea dowiedziała się o istnieniu tetuańskiej 
„Atlantydy“ z pewnościa zmieniłaby nazwę 
swego królestwa. 


Nareszcie w autokarze... Wracamy do 
Ceuty w nadzwyczajnych humorach zwła- 
szczą dr. Gąsecki z Warszawy, syn wynalaz 
cy 

popularnych „Kogutków* 
na ból głowy. Ceuta wieczorem wygląda 


Őn 


„Eskimo“. Akcja „Typee” rozgrywa się 
na tle zaginionej wyspy oceanu Indyj- | 
skiego. 


ky am ib 
tycłuniast zdeponowanych w banku no: 
wojorskim, dalsze 135.000 dolarów będą 
przesłane Baerowi na 4 tygodnie przed | 
meczem, a reszta w 10 dni po meczu.. 
Schmelling otrzyma tylko niewyscki 

procent od wpływów. Niemiecki bokser | 
nie kładzie nacisku na stronę finansowa | 


szeni. Nie będzie zabawy. Pies ma wy- 
ECOCIN RAY TREC POPE. ERC FOET TEIE 


Armata deszczowa 


spotkania, pragnie jedynie za wszelką | W miejskich ogrodach warzywnych pod Ber 


cenę wykorzystać okazję do odzyskan'a 
utra:onego tytułu mistrzowskiego 


ter 


s 


prześlicznie. Zwłaszcza pomniki i palimy w 
blaskach silnych reflektorów. 

Na ulicach olbrzymi ruch. Zdaje się, że 
całe miasto wyległo, aby się cieszyć świę- 
tem republiki hiszpańskiej. O jezdzie samo- 
chodem w centrum miasta niema mowy. 

Dowiaduję się, że w jakimś zaułku doko 
nano napadu rabunkowego na jednę z ucze- 
stniczek wyciecz ; kościuszkowskiej. P. Da- 
niłowska (moje vis à vis przy stole) w to- 
warzystwie koleżanki powracała z miasta 
do portu, W połowie drogi jakiś Arab do- 
padł p. Daniłowską, 

wyrwał jej torebkę, 
zawierającą bilet okrętowy i pieniądze. A- 
rab korzystając z ciemności znikł w jed- 
nej z bocznych uliczek. Policja marokańska 
energicznie zabrałą się do śledztwa i je- 
szcze przed zdjęciem trapu zademonstrowa- 
ła poszkodowanej kilka wybiłniejszych „ty- 
pôw“ z Ceuty. Ponieważ napadu dokonano 
w ciemnościach p. Daniłowska oczywiście 
nie mogła sprawcy rozpoznać. Komisarz po- 
licii widocznie na pocieszenie zapewnił ją, 
że nawet w wypadku niewykrycia sprawcy, 
pieniądze 
zostaną jej przekazane. 
W tem miejscu nie zawadzi przypom 
nieć popularne w Polsce powiedzenie „a 
pisz na Berdyczów“, 

W drodze do portu jeden z moich bliż- 
szych znajomych widocznie pod wpływem 
wypitej malagi opowiadał mi przyciszonym 
głosem o wrażeniach jakie wyniósł z kaba- 
retu „Parisiana“ gdzie zachwycali się ta- 
niością cen i świetnym doborem foriancerek 


linem uruchomiono olbrzymią „armatę de- 
szczową, którą może z miejsca polać ob- 
szar 4ówny 7 «norgom. 


szy małżonek pod słońcem przysłuchując się 
opowiadaniu pana S.. kiwa z politowaniem 
głową, a proszony © wypowiedzenie swego 
zdania w tej kwestjj rzuca krótko — La 
femme... - 


Spoglądam przez szybę auta i zachwyco 
nemi oczyma pożeram czarujący widok por- 
tu nocą. Olbrzymia taila wód wygląda jak 
masą roztopionego srebra w  seledynowem 
świetle księżyca. Krótkie błyski morskiej 
latarni muskają miłośnie w równych odstę- 
pach czasu zlekka pomarszczoną powierzch- 
nię zatoki. 

Przylepiony do mola ,Kościuszko” w 
swej tęczowej paradnej szacie odbija się ba- 
jecznie kolorową plamą 

w tej srebrnej topieli, 
Hej, szczury lądowe! Pół życia bez żału mo- 
żna oddać za ten feeryczny widok.  Zdala 
świeci łuną światła rozjarzona, rozbawiona 
i roześmiana Ceuta niczem wiedeński Pra- 


PSY BERLIŃSKIEGO TRENERA. Emm 


CUDA TRESURY. 


MAGJA PIŁECZKI KAUCZUKOWEJ. zam) 


Już przeciętny widz oglądając film w wnuk „Mohr”. 


I gląd, jakby całe psie życie nie warte by 
ło złamanego szeląga. 
Zanim jednak przystępuje się do fa 
| kręcania filmu, należy w psiej duszy WY 
wołać odpowiedni nastrój. w zależność 
od tego, czy pies ma grać w wesołćh 
czy w Smuinej sztuce. Jeśli nastrój mA 
być pogodny, wesoły, wszyscy aktorzy 
zaczynają dokazywać, 
gonić się żartować, x 
Pies naśladuje ich į przejmuje. nastrók 
Gdy jednak ma zagrać w filmie smú 


| 

nym, nikt nie dokazuje pan jego ma mi 
ne prawdziwie pogrzebową, a w ręki 
trzyma rózzę jakby miał nia wkrótce 
kogoś obić. Pies momentalnie zdaje 56 
bie sprawę. że coś jest nie w porząd 
że niema się z czego radować i że le 
uważać pilnie na każde skinienie pah 
który lada chwila może dać rozkaz 

do zaatakowania wroga. 
Przy takim ataku może sie oczywiścić 
zdarzyć, że pies skaleczy aktora- ostře“ 
mi kłami. Aby temu przeszkodzić, akto 
z noszą pod ubraniem kauczu 


bandaże. chroniące ich od wszelkich mis 
spodzianek. Pilka schowana za kolnie* 


2 


wałek kiełbasy do pełne 
sku. 

Psia dynastja wspomnianego treners 
występowała już w 70 filmach i zdobyłś 
sobie wielką renomę. y 


- —x 


go miłości usci 


Nawet wśród kur E 


Jedynaki mają specjalne prawd 


Stara kura o 
do ich siódmego lub ósmego 
| życia. Gdy wiek 
znięty, odtąd poczyna 


tygodnia 
się 


pupilami. Nakoniec paczyna 
odganiać od siebie te kurczatko, któr 
pasg mało wykazują vdwagi i nie ches 
się 
odczępić od niel. E 

Po odłączeniu się od kwoki zbiiajł 

się młode kurczęta w gromadkę i chó 
dzą razem, choć już bez „opieki sta 
szych*. Wśród rodzeństwa kurzego v 


wodza wśród rodzeństwa. —- bn mnić 
kurcząt wodzi kwoka. ter 
kule się niemi i tem ściślejszy jest z 
zek pomiędzy matka, a dzieckiem 
| utrzymuje się szczególrie długo Widz 
więc, że i wśród kur  jedvravi mah 
specialne prawa. , 


I 


PODSŁUCHANE 


NA DRODZE ŻYCIA. 


Młodego studenta, który zaczął się już 
„obracać* w kołach kawiarniano ~ artysty” 
cznych, spotyka jego kolega pewnego pop% 
łudnia, idącego z niezwykle triumfującą mie 
ną i pyta go: 

— (óżeś ty dziś taki wesoły? 

— A widzisz, przed chwilą udało mi s% 
pożyczyć 10 złotych — pierwsze samodziek 
nie zarobione pieniądze... 


Å- 


SKOMPLIKOWANY RACHUNEK, ` 
Sędzia: — Ile oskarżona ma lat? 
Oskarżona: -— Dwadzieścia trzy iata f © 

siemdziesiąt cztery miesiące. 


i 


DOBRY ZĄB. 


— Wie pan co — mówi klient do denty* 
sty — ten ząb, który mi pan tydzień tem 
wstawił, nie jest w porządku — ciągle mnie, 
coś pod nim boli. 4 

-- To jest właśnie specjalność naszeg” 


ter na tajemniczym afrykańskim lądzie. Choć | zakładu, proszę pana, że nasze sztuczne Z 


obie wskazówki zegara okrętowego pokryły 
godzinę dwunastą Ceuta kąpie się w ocea- 
nie jasności ku radości tłumu. 

I Araba który skradł pani Daniłowskiej 
torebkę z pieniędzmi. 

Jaka szkoda, że na Afrykę zarezerwowa 
no nam 

tak mało czasu. 3 


Przecież tam, gdzieś na zachód od Ceu- 
ty leży romantyczna Casablanca, „Białe 
Miasto“ ze swym „bousbierem”*, miastem 
niekrępowanej miłości gdzie tysiące dzi- 


które im umilały czas. Pan S, z Gdańska wy- į kich dziewczątek od rana do rana wyciąga 


soki i przystojny młodzieniec był 

olśniony umiejętnością 
delikatnego wyciągania pieniędzy 

z kieszeni gości. 


poprostu 


swe śniade, 
szczot. 
Od Ceuty do Casablanki ciągnie się wspa 


spragnione ramiona do pie- 


Okazuje się że na całej | niata szosa. Tylko ta przestrzeń.... 360 kilo 
kuli ziemskiej fortancerki są jednakowo uta- | melrów.„e 
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